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GAZETA NARODOWA 


Rok XXIV 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja para Adama, Rue Clement 4, Paris: w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Vogler) ur. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
stitte nr 2. Henryk Schalek, 1, Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile X2; G. L. Daube & Comp; 
w Frankfurcie n. M : w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W, Kukllński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 el od 
miejsca ohjętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Beklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


LWÓW d. 6. LIPCA. 


Zbierające się jutro konferencje mini- 
sterjalne austro-węgierskie w sprawie odno- 
wienia traktatów i konwencyj celnych, finan 
sowych i ekonomicznych między Austrją a 
Węgrami, zwróciły uwagę na siebie nie tylko 
prasy obu tych państw, ale i uwagę zagra- 
nicy — uczyniły one aktualnemi wszystkie 
kwestje stosunków międzynarodowo-ekonomi- 
cznych, dziś najmocniej zajmujące społerzeń- 
stwo w wielkim konkursie ludów o byt i 
znaczenie. 

Podajemy na innem miejscu pierwszy ko- 
munikat urzędowy (węgierski), uchylający za- 
słonę z narad tej sprawy, © którym wspo- 
minaliśmy, mówiąc o niej w ostatnim naszym 
numerze Komunikat ten otwiera wśród woj- 
ny wszystkich przeciw wszystkim, jaka ogar- 
nęła Europę, perspektywę uspokojenia, zape- 
wnienia w imię ogólnego dobra każdemu 
z czynników takich warunków, jakie mu są 
niezbędne dla pomyślnezo rozwoju ekonomi- 
cznego, zanim jeszcze wojua powszechna 
doprowadzi do absurdum, do chaosu i zbie- 
dnienia Traktatowe uspokojenie, które pomie- 
niony komunikat ukazuje w perspektywie, 
musiałoby wszakże przyjś* do skutku nie na 
jakimś pojedynczym punkcie, lecz być szerszem 
i ogólniejszem, aby skutecznem być mogło. 

Walka, w której interesa bytu mate- 
rjalnego ludów składających monarchię Au- 
aro- Węgierską są zaangażowane, nie ograni- 
cza się do wojny celnej z Niemcami, lecz 
występuje ona mimo traktatu dotąd obowią- 
zującego z Rumunią na granicy węgiersko- 
rumuńskiej. Taż walka rozpaliła się w dniach 
ostatnich między Rumunią a Francją, t. z. że 
i to ostatnie państwo wchodzi w sferę czyn- 
ników, które wziąć trzeba w rachubę nie- 
zbędną, ścieląc drogi stosunkom traktatowym 
i uspokojeniu. Wreszcie, mocarstwa są po- 
wiązane między sobą umowami nadającemi 
sobie wzajemne przywileje państw najlepiej 
faworyzowanych, każdwatięc traktat, każdy 
nowy związek zawierańy, brać musi pod u- 
wagę. uietylko interesa i żądania tego, z któ 

zawiera zwi ałe zarazem i to tak- 
ŻE, że każdy przyw a Fozeięgniętym być 
może i do tych, na podstawie umów wspo. 
mnianych, którzy do związkn nie należą, z 
któremi może wypada przeprowadzić walkę 
odwetową do ostateczności. Oto trudności 
dążenia ku uspokojeniu i związkom trakta- 
towym, którego nie wahaliśmy Się nazwac 
zwrotem pomyślnym w ogólności dla nasze 
go bytu materjalnego, a raczej ochrony na- 
szego bytu od ruiny. 

Przy takich trudnościach nie wszakże 
nie jest dziwnego, że współcześnie z gałązką 
oliwną w jednym ręku i miecz do walki 
drugą ręką jest ostrzony, aby przez to samo 
i przeciwnika skłonić do skromniejszej zgody 
i samemu być przygotowanym na dalszą 
wojnę, gdyby do zgody nie przyszło. Ten 
tylko charakter zapewne mają głosy propa. 
gujące dalsze hasła wojenne przeciw zagra 
niey — tembardziej, że i te głosy wycho- 
dzą ze sfer rządowych węgierskich. Sprawa 
pojednania przedstawia się tem niemniej 
trudną i zawiłą, a nie brak jej nader inte- 


|resowanych niedowiarków, powołujących się 
Ina świeżo zaostrzony kierunck  protekcyjny 
w Niemczech i ] 

Najwięksi wszakże niedowiarkowie nie 
śmią już dzisiaj w tak zwanej „autonomi- 
|cznej taryfie celnej“ (autonomicznej w sensie 
l miedzynarodowym ze stanowiska całej mo- 
|narchii) przedstawiać jedynego zbawienia 
ekonomicznego po cierpkich doświadczeniach 
doznanych, po klęskach wojny ekonomicznej 
przez nią podnieconej — kierunek więc trak- 
tatowy i kierunek wyrównywania intere- 
sów - jako dążenie — ten bądź cobądź 
otrzymuje górę w każdym wypadku, cho 
ciażby nawet na razie nie miał być uwień- 
czony pomyślnym skutkiem. Dla interesów 
naszego kraju zwrot ten, to porzucenie wo- 
łania o taryfę autonomiczną. przed którą 
wszyscy i wszystko uchylić powinno czoła, 


jest nader ważnym — jest to emancy- 
pacja żywych interesów naszych z pod 
szablonu, który je zduszał, — Abyśmy 


wszakże ze zwrotu osiągnąć mogli realny 
pożytek, potrzeba naturalnie, abyśmy się ro- 
zejczeli w naszych interesuch specjalnych i 
najskute zniejszych sposobach uczynienia tym 
interesom zadość, a na podstawie takich 
studjów dopilnowali się tam, gdzie zapadać 
będą decyzje rozstrzygające — do jakich 
jutrzejsze konferen*je ministerjalne są pierw- 
szym wstępem — i wywarli wpływ całą na- 
szą forsą polityczną, aby decyzje te nie wy- 
padły wbrew interesom naszym, lub z ich 
pominięciem. 

Pod tym względem, pod względem stu- 
djów nad rozpoznaniem własnych interesów 
i sposobów uczynienia takowym zadość, na 
nikogo spuszczać Się nie możemy, gdyż brak 
num do tego zupełny powołanych organów — 
tu społeczeństwo Samo sobie dopomódz może 
jedynie. Mamy towarzystwa rolnicze i inne 
związki ekonomiczne, mamy [zby handlowe 
wresz ie te zbadać winny najspi szniej. 
choćby tylko najessencjonalniejsze kwestje 
naszego bytu, naszych potrzeb, dróg i spo 
sobów, jakiemi zabezpieczyć możemy pomyślny 
jakkolwiek rozwój głównych warunków na- 
szego bytu. dy studjum w społeczeństwie 
będzie zrobione, wtedy dopiero możemy być 
pewni, że reprezentacja nasza polityczna zrobi 
co jest jej obowiązkiem, wtedy dopiero bo- 
wiem jasnemi jej będą i konieczności krajo- 
we i życzenia kompetentnych, wtedy więc 
ustanie dla niej ta sytuacja fałszywa nagi- 
nania potrzeb żywych do wymagań polityki 
ogólnej, zamiast stosowania stanowiska swe- 
go wśród polityki ogólnej do potrzeb i ko- 
nieczności nieodbitych kraju 

Jutro rozpoczynają się obrady Towa 
rzystwa gospodarczego krakowskiego. Tuszy. | 
my sobie, że chociaż stowarzyszenie to pe: | 
dzi żywot dość odosobniony od ogólnych | 
spraw krajowych, tym razem jednak idąe ZA | 
wielką tradycją własną 1 tradycją Krakowa, | 
ono da pvezątek i weźmie inicjatywę nawet 
przy rozpatrzeniu się w naturze naszych po- 
trzeb celno-ekonomicznych, którymby można 
uczynić zadość przy odnawianiu systemu €- 
konomicznego monarchiii u siebie, wewnątrz 
monarchii i w stosuukach międzynarodowych. 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Rzym d. 3. lipcu. 


(X.) Onegdaj lzba nadzwyczajnie zwołana 
została i prezes Rady ministrów oznajmił jej 
złożenie nowego gabinetu, który jest zupełnie 
tym samym z wyjątkiem p. Stanisława Manci- 
niego, ministra spraw zagranicznych, i p. Pessi- 
ny, ministra sprawiedliwości i wyżnań, którzy 
obadwaj ustąpili. Tego ostatniego zastąpił p. 
Diego Tajani, a tekę spraw zagranicznych objął 
per interim sam p. Depretis, jak to zresztą zapo- 
wiadałem wam w ostatnim moim liście. Zauwa- 
żyć należy, iż p. Depretis dla całkiem steranego 
zdrowiu w podeszłej starości, i potrzeby-przepę” 
dzania znacznej części roku w łóżku, twierdził, 
że nawet tece spraw wewnętrznych podołać nie 
może, i że będzie musiał poprzestać na jedynej 
prezydencji rządu, przybierając sobie do pomocy, 
innego ministra spraw wewnętrznych. Natomiast 
nietylko, iż teki tej się nie pozbył, ale drugą je- 
szcze do niej dodał, i mimo lat i choroby ma 
obecnie w ręku dwie najważniejsze teki panstwa. 
Izba bardzo zimno p. Depretisa przyjęłu, % po~- 
słowie Fazio i książę Odescalchi oświadczyli, że 
zgoła nie pojmują, jak gubinet cały wraca, skoro 
tylokrotnie oświadczał swą solidarność z p. Man- 
einim. Na to p. Depretis odparł krótko i węzło- 
wato: „A zatem wypędźcie mnie, kiedy wam się 
nie podobam!* i posiedzenie się skończyło. Izba 1 
senat odroczone sa do końca listopada. Pospie- 
szny wyjazd posłów i senatorów ze stolicy już 
się zaczał. 

Dziś popołudniu królestwo opuścili wieczne 
miasto, odprowadzeni na kolej przez wszystkie 
władze i dygnitarzów, Udali się do Monzy, zkad 
wkrótce wyruszą do Wenecji, gdzie obeeni będą 
puszezeniu na morze nowego pancernika „Fran- 
cesco Morosini,“ Królowa z królewiczem zostaną 
tam na kąpiele, a król pojedzie na polowanie w 
Alpy. 

Pomimo listu Ojcu sw. do arcybiskupa pa- 
ryzkiego, spór między stronnietwem kardynała 
Pitry a papieżem pozornie tylko ustał, rozjątrze- 
nie trwa niezmierne, a wyznawcy czysto polity- 
eznego katolicyzmu miotają się, intrygują, hała- 
sują. Ojciee święty rozkazał organowi takowego 
Journal de Rome zawiesić swoje wydawnictwo, 
a p. Henrykowi Des Houx naczeluemu jego re- 
daktorowi, wyraził życzenie, aby Rzym opuścił. 
P. Des Houx zaś, który ma ośm wytoczonych 
sable procesów przez prokuratora królewskiego 
za obelgi miotune na króla i królowę, — co sam 
nazywa gorliwą jeno obrona władzy doczesnej 
Stolicy upostolskiej, — zawiesił dziennik, który 
już od dwóch dni nie-wychodzi, ale zatelegrafo- 
wał zarazem do paryzkiego Gaulois, którego jest 
korespondentem, że Leon XL uczynił zamach 
stanu, Jakoż dla zagorzalców i fanatyków, o0sa- 
bliwie francuzkich, energiczne postępowanie Ojca 
świętego prawdziwemu zamachowi stanu się ró- 
wna. bParyzki Matin otrzymuje z Rzymu, niby 
od jakiegoś kardynała, który podobno 
prostym księdzem, listy pełne najzłośliwszych 
insynuacyj przeciwko papieżowi. Woła on, iż 
fakeja perużańska, na czele której ma być nowy 
kardynał Laurenzi, w która nie cierpi Francji i 
Fraucużów, i w ogóle cudzoziemców, górę caf- 
kiem wzięła w Watykanie, że pcha ze wszyst- 
kich sił Leona XIII. do zgody z Włochami, i że 
wkrótce najbardziej zasłużone sprawie katolic- 


kiej dzienniki jak Osservatore cattolico miedjolań- 
ski księdza Albertaria, Unia cattolica turyńska, 
Sicilia 


cattolica patermitańska, Siglo futuro mì- 
dryckie, Pa e ii T 


lińska, Fateyland 
paryzki, skutkiem 


e amsterdamska, Germania ber- 
wiedeński, a wreszcie Tors 
Li ję iutryg pomienionej perużan- 
skiej fakcji przestały wychodzić I Le Matin pisze, 
że jeśli Leon XII 
bitym być musi! 
że w otoczeniu 


I. jeszcze pożyje, U! Univers za- 
A to się znaczyć po a 

5 c tych panów i ich przyjaciół i 
opiekunów Leon XIN. niekoniecznie już pewny 
swego Zyeia l... Jednem i 


i sł ja af 
czni, pseudo-katoliey wy owem katolicy polity 


Jest i 


dali głuchą, podziemną 


jw części wojnę, ale wojnę na zabój Ojeu św. 
Usiłują osobliwie rozjątrzyć przeciw niemu Fran- 
cję, wmawiając we wszystkich, że papież zabiera 
się do pojednania z rządem włoskim. 
Na to właśnie Osservatore romano urzędo- 
iwym odpowiedział komunikatem. Zresztą oprócz 
stronnictwa kardynała Pitry w Rzymie i oprócz 
ultramontanów zagranicznych a osobliwie Fran- 
ceuzów, nikt we Włoszech i w całej liberalnej 
prasie nie przypuścił na chwilę, aby papież chciał 
i mógł zrzec się praw swoich doczesnych i po- 
jednać się odrazu z rządem włoskim. Kwestje 
takie, jak rzymska, nie rozwiązują 
się zdnia na dzień, atembardziej 
nie rozwiązują się piórem pubiiey- 
stów i dziennikarzy, często niewie- 
rzących nawet w Chrystusa, ani też 
cudzoziemskiemi bagnetami, jak 
tego życzą sobie polityczni katoli- 
cy, cezyliklerykalni. Na rozwiązanie ich 
potrzeba długich lat, ba, może wieków, wewnętrz- 


nego przekonania, wiary, wzajemnych ustępstw. 
Nikt więc rozsądny Ojca św. o transakcje i kom- 
promisy nie posądził; ale wszyscy ludzie bez- 


stronni cześć mu oddali za to, że nareszcie zdo- 
był się na wypędzenie polityki z kościoła, jak 
niegdyś Zbawiciel przekupniów, dla pozbycia się 
kościelnych żuawów ze wszystkich krajów kato- 
liekiego świata, zajętych tylko rozjątrzaniem sto- 
sunków stolicy Apostolskiej z Włochami, papieża 
z narodem katolickim, do którego sam należy. 

Umarł nagła i niespodziewana śmiercią o. 
Rajmund Bianchi, jeneralny prokurator kazno- 
dziejskiego zakonu, i de facto prawdziwy jego na- 
czelnik, człowiek krańcowy i w ogóle niecier- 
piany, który się ciężko dał we znaki zaenym pa- 
trjotycznym polskim dominikanom. 


iD 


Przegląd polityczny . 
Lwów d. 6. lipca. 


(Uroczystości jubileuszowe śś. Cyryla i Metodego 
na Bukowinie i w Wielkopolsce. — Dążność do 
połączenia się klubów Liechtensteina i Hohen- 
warta i zamiar Słowieńców utworzenia osobnego 
klubu połndniowo-słowieńskiego. — Jnterwiew lon- 
dyńskiego korespondenta  Kreuz-Zfg. z pewnym 
ministrem angielskim o polityce Anglii względem 
Rosji i Niemiec. — „Dzień Aranjuezu“ w Hisz- 
panii. Podniesienie uroku osoby króla. Praw- 
dopodobieństwo upadku gabinetu konserwatywnego). 


Pismo poznańskie i Gazeta Polska czernio- 
wiecka doszły nas dzisiaj w świątecznych ob- 
wódkach na znak trzeciej oktawy uroczystej Św. 
Cyryla i Metodego, trwającej ód d. 5. do12. 
bm. Dzień wczorajszy miał być święcony na całej 
Słowiańszczyźnie, jako właściwe święto jubile- 
uszowe i zgromadzić miał na Welehradzie setki 
tysięcy wiernych, nieprzewidziane jednak prze- 
szkody zmusiły pątników do odroczenia piel- 
grzymki aż do przyszłego miesiąca. Tymczasem 
odbyły się wczoraj tylko obchody miejscowe, 
mniej lub więcej uroczyste, zwłaszcza na Buko- 
winie i w Wielkopolsce. Sądzimy jednak, że nie 
przeszkodzi to wiernym tych krajów udać się ra- 
zem z nami na Welehrad i tam oddać cześć po- 
piołom i pamięci świętych apostołów słowiań- 
skich. 

Zdaje się, iż przyjdzie do jakiegoś, częścio- 
wego przynajmniej przeobrażenia się klu- 
bów Liechtensteina i Hohenwarta. Z 
jednej strony objawia się dążenie do połączenia 
obu klubów — z drugiej do rozłamu pomiędzy 
zwolennikami Hohenwarta. Tak np. Oester. Corresp. 
twierdzi, że myśl zlania się klerykałów z prawem 
centrum znajduje uznanie w kołach coraz szer- 
szych. Wielu posłów niemiecko-konserwatywnych 
chwali ten pomysł, kładąc jedynie za warunek, 
aby Hohenwarth stanął na czele nowego stron- 
nietwa, a ks. Alfred Liechtenstein został zastępcą 
przewodniczącego. 

Wręcz znów przeciwny wyż zaznaczonemu 
dążeniu kierunek daje się spostrzegać od dłuż- 


szego już ezasu w klubie Hohenwarta. jednocza- 
cym w sobie żywioły narodowe najrozmaitsze. 
Są to między innemi także Słowianie południowi, 
Słowieńcy i Chorwaci z Dalmacji. Oni to wła- 
śnie myślą o oderwaniu się, którego powody 
wyłuszcza niemiecki organ Słowieńeów Siidsteiri- 
sche Post w sposób następujący : 

„Przez całych lat sześć popierali Słowieńcy 
większość i rząd za każdą cenę. Byli wiernymi 
i stałymi sprzymierzeńcami prawicy i nie zaszedł 
ani jeden wypadek niekarności. I cóż osiągnęli? 
Nie bacząc na Krainę, gdzie zdobyto małoznaczne 
drobiazgi — nie! Ba, w Dolnej Styrji stosunki 
są obecnie znacznie jeszcze gorsze, niż poprzód. 
Z jakiemże uczuciem wracają posłowie nasi do 
Wiednia? Czy może po to, aby być nadał pomo- 
enikami klubu Hohenwarta ? 

„Do założenia klubu południowo-słowiań- 
skiego dążyć nie będziemy, ale musimy za to 
otrzymać poparcie, musimy dostać nagrodę za 
nasze starania, za wierność, za Nasze ofiary, gdy 
się upomnimy o swe prawa! Gdyby nam tego 
odmówiono, natenczas musielibyśmy całkiem po- 
ważnie zastanowić się nad kwestją utworzenia 
klubu południowo-słowiańskiego.* 


Autorem powyższego artykułu jest pewna 
osobistość, w świecie politycznym bardzo powa- 
żana. My ze swej strony dodamy, że taka energi- 
czna 1 zdecydowana na auł-aut postawa przynie- 
sie Słowieńcom większe korzyści, aniżeli zdawa- 
nie się na łaskę i niełaskę. 

Kreuz Ztg. umieszcza rozmowę, jaką prowa- 
dził w tych dniach korespondent jej londyński 
z jednym z ministrów angielskich o zagrani- 
cznej polityce Anglii, zwłaszcza względem 
Rosji. Zarzut — mówił minister angiełski — jako- 
by torysi nienawidzili Rosji, jest bezpodstawnym. 
Zauważdć tylko należy w kwestji afgańskiej, że 
Rosja nie dotrzymuje słowa. Nawet dążeniu Rosji 
otworzenia sobie drogi do morza nie mielibyśmy 
nie do zarzucenia, gdyby tylko chciała uczciwie 
i sprawiedliwie stawiać swoje żądania i spełniać 
zobowiązania. 

— Gdyby — kończył minister — uznano 
w Rosji chwilę obecną za stosowną do rozpoczę- 
cia kroków wojennych przeciwko Afganistanowi 
albo Anglii, lord Salisbury spojrzy Śmiało sytu- 
acji w oczy, z odwagą swych przekonań i pomo- 
cą państwa. 

— To znaczy — odezwał się korespondent, 
że podjąłby wojnę z Rosją? 

Niemiałby innego wyboru — odparł mi- 
nister — parlament stanąłby zresztą po jego 
stronie. 

Na zakończenie zaś dodał : 

— Zanim mnie pan opuścisz, muszę zauwa- 
żyć jeszcze, że usposobienie nasze względem 
Niemiec jest całkiem szczere, i że jest nam bar- 
dzo przyjemnem, pozdrowić je, jako sąsiadujące 
z nami mocarstwo kolonialne w Afryce. My nie 
pożądamy już żadnych nowych posiadłości; pan- 
stwo nasze jest całkowicie wykończone. Pra- 
gniemy jedynie znaleźć przyjażnych rywałów 
i pokój miłujących sąsiadów. 

Ministrowie hiszpańscy mieli 
słuszne powody do powstrzymania 
od naśladowania króla Humberta od wycieczek 
jego w okolice, dotknięte cholera. Monarchizm 
w Hiszpanii stoi i pada razem z osobą króla. 
Gdyby tron hiszpański został osieroconym, zanim- 
by się królowi sym urodził, powróciłyby znowu 
słabe rządy kobiece a z niemi straszna walka 
stronnietw. Czego Hiszpanii obecnie potrzeba, to, 
jak mówią Kastylczycy, „króla na koniu“, t. j. 
monarchy energicznego. 

Takim jest bezwątpienia król Alfons XII, 
który nie pytając się ministrów swoich, gnany 
popędem serca wyjechał do Aranjuez. Był to 
czyn, świadczący 0 młodzieńczej fantazji, ale za- 
razem — królewski. To też obudził on dawne 
przywiązanie Hiszpanów do króla, umiejących 
cenić odwagę i ofiarę, kochających się w brawu- 
rze wszelkiego rodzaju. 

„Dzień Aranjuezu* nie pozostanie bez wpły- 
wu na dalszy rozwój polityki hiszpańskiej. Gdy 


bezwątpienia 
króla Alfonsa 
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— Gorzej będzie, mle po złem i dobre za- |takich gości, było dla domku p. Jakóba czemś 


. Ó 4 lA 
Człowiek i kamien. 
Nowella. 

Napisał 


Bonawentura Kopeć. 


W dworku Wilejki panował spokój, nigdy 
niezamącony mieczem, Dzieci jechały na naukę 
do Kejdan, powracały na wakacje i święta do 
domu; szczebiotu i wesela pod dach przybywało 
wtedy więcej, i wystarezało to w zupełności dla 
szczęściu dwojga ludzi, którzy całą swą pracę, 
całe swe życie skupiali około jedynego celu, 
około pamiątek rodzinnych i których nauczycie- 
lem obywatelskiego żywota był kamien stojący 
przy drodze. 

P, Jakób namiętnie kochał syna 
jednak tej miłości nigdy nie zdradzał b 
najmniejszą nawet. Wstydził się jej.-- Dlaczego : 

Bo wiedział, że Dyczpiniguitysowie, kiedy 
potrzeba tego wymagała, szli w światy szerokie, 
a w takiej wędrówce często i karki i głowy nad- 
stawiać musieli, ba, nawet na utratę jej przygo” 
towani byli; a czyż wobec takiej przyszłości mo- 
żna się było rozezulać dla błahostek ? 3 

Choć wokoło była cisza, choć na żadną nie 
zanosiło się węgrówkę. to jednak licho nie spi, 
mówił sobie p. Jakób. Na wszystko trzeba być 
przygotowanym i wszystkiego się spodziewać. 

I minęło tak lat kilkanaście tego smutnego 
Spokoju w Wilejce. 

à Wokół ciągle Soriano nadzieją smutną 

lu zrozpaczonych, ońca owego maximum cier- 
n | przykrości, a tymczasem z dniem każdym 
wys ten postępował coraz dalej i dalej, coraz 


i 
taką 


i córkę, i 
słabością, 


2 


żej. 
an Jakób powtarzał każdemu, kto tylko mu 
*mutnąa nowinę przynosił: 


zwyczaj następuje. Nia ma tego złego, coby na 
dobre nie wyszło; tylko trzymajmy się sami, ręce 
w pracy, a oczy w jutro wytężając. 

Słowa te w ustach p. Jukóba nie były fra- 
zesem tylko; on tak jak mówił, tak i robił, ży- 
ciem własnem dając przykład innym, 

W którąś tum wigilię Bożego narodzenia z4- 
siadł o pierwszej gwieżdzie do wspólnego stołu, 
nu którym jarzącem światłem ozdobiona, stała 
tradycyjna choinka. Osła ezeladka stół obsiadła, 
z uśmiechem wesela na ustach oczekując rozpo- 
częcia wieczerzy, gdy naraz zadzwoniło coś przed 
dworkiem, zaskrzypiały na zmarzniętym śniegu 
sunie, a koniki, co je przywiozły, parskać zaczęły 
głośno. j 

, P. Jakób szyję wyciągnął, uszy nadstawił i 
spojrzał w okno, a Zochna która jaż była dora- 
stającą panienką, śliczną jak kalina, marzaca nad 
Niewiaży brzegiem, pokraśniała niby jagoda. 
| — (oś się stało — szepnął p. Jakób, wsta- 
jać od stołu. 

Rumieniec z twarzy Zochny przewędrował 
aż ma maleńkie uszko; matka jej przeżegnała się, 
jakby tym krzyżykiem odegnać chciała smutne 
przeczueła, a na twarzach spółbiesiadników za-. 
migotał wyraz ciekawości. 

P. Jakóh wstał od stołu i szybko wyszedł 
na ganek; wszyscy biesiadnicy siedzieli niespo- 
kojnie na miejscach mieruchomi, wpatrując się 
w drzwi, któremi wyszedł gospodarz. 

Świeczki na drzewku jednak zaczynały się 
już dopalać, a p. Jakób do pokoju nie wracał; 
przez niedomknięte tylko drzwi ganku dolatywał 
jakiś szept niewyraźny kilku głosów, świadczący, 
że do Budajki przybyli goście. 

Po kwadransie takiej rozmowy otworzyły się 
drzwi nareszcie, a przez nie wszedł najpierw p. 
Jakób, potem bernardyn zakapturzony, a w końcu 
prześliczny, wysmukły chłopiec, o czarnych kę- 
dzierzawych włosach i białej jak ruleko cerze, 
której wdzięku dodawał strój czarny. 

Przybycie już samo w dniu tym uroczystym 


nadawyczajnem, 

„Każdy odgadł, że tych ludzi nie przypędziła 
tutaj fantazja, że” przyjechali w sprawie ważnej 
i poważnej. Ten mło zieniec o czarnem oku i 
białej twarzy, to jeden z najdaielniejszych w o- 
kolicy, to młody Stefan Zazulicz; on w wigilię 
nie przyjechałby tutaj z prostemi odwidzinami, 
ot tak sobie, chociaż pan Stefan, jak wszędzie 
mówiono, strusznie się gorąco wpatrywuł w oczy 
Zochny i cała już okolica uważała go ża narze- 
czonego dziewczęcia. 

Stefan miał starą, schorowaną matkę, Z 
którą obyczaj żmudzki nakazywał wigilię prze- 
pędzić, a ten drugi zakapturzony, ksiądz Marek, 
toż w dzień ten modlitwy trzy msze miał od- 
prawić i w chórze odśpiewać uroczyste pieśni. 
Toż dla byle czego takich się obowiązków nie 
opuszcza. 1: 

Przypuszczenia o ważności wypadku potwier- 
dzały jeszcze tak fizjognomie przybyłych, jak i 
wyraz twarzy samego gospodarza. p. 

Beruardyn co chwila zacierał ręce I niespo- 
kojnym krokiem z miejsca na miejsce się prze- 
nosił, chrząkając c0 chwila i wpatrując się w 
uśmiechniętą twarz gospodarza, a Stefan wyglaą- 
dał niby człowiek, którego spotkało wielkie 
szczęście. k 

Jeszcze nie zdołał ucałować rąk gospodyni 
domu, ani uścisnąc innych co przy stole sie- 
dzieli, a już R R | szukał oczu Zochny, już 
w nieh cały utonął i podobno sto rąk z tej to- 
pieli nie byłoby go zdołało wyciągnąć. 

„ Dziwnie poważnym dla wszystkich wydał 
się p. Jakób. Czoło zmarszczone rozchmurzyło 
mu się zupełnie, na twarzy osiadł uśmiech, a z 
nim razem dziwna zaduma, Klasnął w dłonie i 
zawołał : à 

. — Hej, dwa nakrycia do stołu! A Józef 
niechaj rusza do piwnicy ! przyniesie dwie bu- 
butelki od kąta. 

Te dwie butelki od kąta zdumiały wszyst- 
kich, bo każdy wiedział, że pochodziły z owego 


jednak każdy 
czegoś się spieszył, a najwięcej 


winobrania 1806 roku, w którym Napoleon kusił 
rozmaite ludy o zdobycie sobie niezależności. 
Pokusa była silna, ale silniejszym rozum, który 
na czas pomyślniejszy dla narodowych wyzwolin 
czekał. Aż do chwili naszego opowiadania mo- 
żnaby powiedzieć, że Żmudź spala i ten wła- 
śnie sen dławił p. Jakóba. 

Butelki od kąta wyjmowały się tylko na 
uroczystości wielkie. 

krótce goście usadowili się naokoło stołu 
i twarzyczka Zochny pozbyła rumieńca; ale roz- 
mowa jakos nawiązać się nie mogła i nie dzi- 
wnego. Są wieści taką nabrziniałe radością, że 
szezęście, które z nich płynie, odurza. Kto wie, 
może takie właśnie wieści przywieźli przybyli, 
choć p. Jakób nie dzielił się niemi z otoczeniem 
swojem. 

A było to, nie zapominajmy, w grudniu 1861 
roku. 

Bernardyn odmówił krótką modlitwę, przy- 
niesione wino i jedzenie przeżegnał i wszyscy W 
jzybka 
z biesiadników 
pono Zochna i 


milczeniu wieczerzę spożywać poczęli. 
znikały talerze, 


Stefan. 

Uczta skończyła się wreszcie. 

— Zostawcie nas samych — rzekł p. Jakób 
i wszyscy spółbiesiadnicy opuścili jadalnię. 

— Więc jakże pater? mówcie wszystko od 
początku, Jak jest? co słychać? Tyle czasu na 
Świat nie wyglądałem, a gazet nie czytam, bo z 
nich niczego dowiedzieć się nie można — rzekł 
prawie gorączkowo p. Jakób do przybyłych. 

— Mówcie, na ĉo Się zanosi, zkąd te wieści 
i czy prawdziwe ? 

— Przeor powrócił z Warszawy; gwar tam 
wielki; wszyscy się modlą — a wielu radzi, my- 
éli i przewiduje katastrofę blizką. 

— Katastrofę ? powtórzył pan Jakób, a o- 
czy błysnęły mu ogniem — przecież! Zagramy 
na ich karkach, czekałem tak długo. 


— Tak, gotują się wielkie wypadki koù- 


czył bernardyn. 6 
-— Więc wysłuchałeś mnie, panie, więc i ja 
na tym kamieniu krzyżyk naznaczę, jak moi 
wszyscy! Umrę spokojny, spełniwszy wszystko 
do dna, co oni spełnili. A ty Stefanie? kończył, 
zwracając się aa młodzieńca. 
Pytacie mnie, panie? Wszędzie i zawsze 
rodzina moja szła w pierwszym szeregu. 

, — lm nomine Domini, znacząc krzyż w po- 
wietrzu ręką prawą, zawołał mnich poważnie i 
hunowo rozpoczął opowiadanie o tem, co działo 
się w Warszawie. 

Stefan „już wiedział o wszystkiem, a cią- 
gnęło go coś do drugiego pokoju, gazie Zochna 
przechudzała się niespokojnie, co chwila zaglą- 
dając do Izby, w której ojciec słuchał opowiada- 
nia bernardyna. I jej dziwne rojenia przychodzi- 
ły do głowy. Poczęła kombinować wszystko, a 
praca ta myśli o taką przyprawiła ją gorączkę, 
że przysunęła się do okna i rozpalone czoło o- 
parła na szybie, wpatrując się w brylantowe kry- 
ształki śniegu, w których przeglądający się księ- 
życ odbijał tysiące świateł cudownych. 

— Zochno! — szepnął zbliżając się do niej 
Stefan. 

,. Zochna drgnęła; ten głos był zawsze dla 
niej tak przyjemnym, tak rozkosznym, a dziś 
brzmienie jego wydało jej się innem zupełnie, 
niż zwykle. 

Stefan i Zochna znali się od dzieciństwa, a 
chociaż nigdy z sobą nie mówili o wzajemnej 
miłości, kochali się jednak oddawna. 

Nie mówili o tem ani p. Jakób, ani matka 
Zochny, nie mówił nikt, chociaż patrząc na dwe- 
je tych ludzi, o tem, że się kochają, niewiedzieć 
było niepodobieństwem. "i 

— Czemu pan dziś jesteś u nas, a nie W 
domu? — spytało nagle dziewczę. 

Czemu ?... 

— Tak, musiało się stać coś bardzo ważne- 

go, inaczej nie opuściłbyś matki, nie opuściłbyś 


domu. 
(C. d. n.) 


w r. 1866 srożyła się w Madrycie cholera i kró- 
lowa Izabella, idae za radą reakcyjnego mini- 
sterjum, opuściła lękliwie stolicę, Hiszpanie u- 
czuli podwójnie ból, że kobieta dzierży berło w 
ich ojczyźnie. Pozostali wtedy w Madrycie jedy- 
nie liberali, niosąc pomoc ubogiej ludności. Żyje 
z grona ich jeszcze Sagasta. Dziś tryumfują libe- 
rali, a z nimi cała ludność, bo wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa „dzień Aranjuezu* jest za- 
razem przededniem upadku gabinetu konserwa- 
tywnego. 


|<< z ANAWA i. _____ Moj. 
Sprawy autonomiczne. 


W sprawie reformy terytorjalnego 
podziału kraju. 

Gaz. Liow. pisze: Wydział krajowy wysto- 
sował był do p. ministra sprawiedliwości memo- 
rjał z żądaniem, aby dla ostatecznego przejrze- 
nia planu terytorjalnego podziułu kraju, uchwała 
sejmową z dnia 29. maja 1875 przyjętego, upo- 
ważnił tutejsze naczelne władze sądowe do wzię- 
ela udziału w utworzyć się mającej przez Wy- 
dział krajowy, wspólnie z politycznemi władzami 
mięszanej komisji dla wygotowania nowego po- 
działu kraju na powiaty sądowe i administracyj- 
ne. Zarazem przypomniał Wydział krajowy po- 
trzebę utworzenia nowych sądów powiatowych. 

Co do nowych sądów, p. minister zapewnił 
Wydział krajowy, że Sprawy tej nie spuszcza z 
oka. Obecnie w toku są pertraktacje urzędowe 
celem utworzenia nowych sądów powiatowych w 
Żabnie i Podwołoczyskach. Główne żądanie Wy- 
działu krajowego, to jest utworzenie komisji dla 
przygotowania nowego jeneralnego planu po- 
działu terytorjalnego, nie wydało się p. mini- 
strowi sprawiedliwości wskazanem. Szczegółowe 
zmiany w istniejącym podziale torytorjalnym 
dokonywują się od wypadku do wypadku, ogólna 
zmiana żaś byłaby ze względu na potrzebę usta- 
łenia stosunków i na połączone ze zmianą taką 
wydatki, niepożądaną. Sprawa zakładania ksiąg 
gruntowych, na której rychłem dokonaniu tak 
wiele krajowi zależy, mogłaby tylko uszczerbek 
ponieść, to jest doznać zwłoki w razie podjęcia 
nowej ogólnej zmiany. 

łan minister spraw wewnętrznych, ze sta- 
nowiska administrucyjnego, przyłączył się zupeł- 
nie do opinii p. ministra sprawiedliwości, oświad- 
czując, ze jeżeliby w istniejącym podziale kraju 
na powiaty okazały się pewne zmiany niezbędne- 
mi, to mogłoby to nastąpić na podstawie szeze- 
gółowych dochodzeń od wypadku do wypadku. 
Osiągnięcie zupełnej zgodnosci powiatów polity- 
cznych z okręgami reprezentacyj powiatowych, 
na co Wydział krajowy w przedstawieniu swojem 
nacisk położył, uznaje p. minister spraw wewnę- 
trznych pożądaneiu. Jednakże do celu tego dążyć 
nalezy przedewszystkiem w ten sposób, ażeby 
okręgi reprezentacyj powiatowych zastosowane 
zostały do zmienionych granic powiatów polity- 
cznych. W nielicznych zapewne wypadkach, w któ- 
rych, że względu na wspólne przedsiębiorstwa i 
zakłady okręgu reprezentacji powiatowej, szczegól- 
nie ważne powody siałyby na przeszkodzie wy- 
dzieleniu pojedynczych miejscowości z tegoż 0- 
kręgu, nie omieszku ministerstwo uwzględnić ile 
meozności słusznych życzeń reprezentacji krajowej, 
skierowanych do przywrócenia dawniejszego po- 
działu na powiaty polityczne, o ile także mini- 
sterstwo sprawiedliwości nżyczy potrzebnego w tej 
mierze pozwoleniu swojego. p 

Celem łatwiejszego i spieszniejszego przepro- 
wadzenia dochodzeń w powyższym kierunku, mo- 
gło by być bez trudności uzyskane ponowne 
przedłużenie udzielonego rządowi ustawą krajową 
z dnia 13 lutego 1879 upoważnienia do zmian 
w odgraniczeniu okręgów reprezentacyj powiato- 
wych. 

Podając odpowiedź ministerstwa do wiado- 
mości Wydziału krajowego, prezydjum Namiest- 
nietwa dodało, że w danych wypadkach, jeżeli 
chodzić będzie o przydzielenie pewnych gmin do 
nowych okręgów sądowych, nie omieszka porozu- 
miec się z Wydziałem krajowym, przed wniesie- 
niem sprawy do ministerstwa. 


Donoszą, że obecnie jest w toku sprawa 
przydzielenia miejscowości Święcany, wcielonej 
z początkiem bież. roku do okręgu sądu powiat. 
w Bieczu i starostwa w Gorlicach, napowrót do 
okręgu sądu powiatowego i starostwa w Jaśle. 


Rzeszów d. 4. lipca. Przy końcu zeszłego mie- 
siąca odbyło się tu posiedzenie Rady powiatowej, 
na którem między innemi zatwierdzono uchwałę 
gminy m. Rzesowa co do zaciągnięcia 25.000 złr. 
pożyczki na budowę szpitala. Uchwalono również 
udzielić 160 złr. subwencji z funduszów powia- 
towych na przeprowadzenie linii telegraficznej 
z Rzeszowa do Strzyżowa. Sprawę gminy mia- 
steczka Tyczyna względem zezwolenia na pobór 
opłaty od słodzonych trunków spirytusowych u- 
chwalono przedłożyć Wydziałowi krajowemu ce- 
lem wyjednania odpowiedniej ustawy sejmowej. 

Trembowia. Przy uzupełniającym wyborze 
z większych posiadłości do Rady powiatowej wy- 
brany został ks. Roman Czartoryski. 


W Kamionce Strumiłowej odbędzie się dnia 
4. sierpnia uzupełniający wybór jednego członka 
Rady powiatowej z grupy większych posiadłości. 


Komunikat „Budapest. Curresp.* 


W sprawie toczących się właśnie rokowań 
o odnowienie ugód finansowo-ekonomicznych po- 
między Austrja a Węgrami, pisze półurzędowa 
Budapester Corresp : : a. 

D. 6. b. m. udaje się prezydent ministrów 
Tisza i minister finansów hr. Szapary z Pesztu, 
minister handlu hr. Szecheny z Kaltenleutgeben 
do Wiednia na wspólne konferencje ministrów, 
rozpoczynające się tam d. T. b. m., aa i 
odnośnie do zainicjowanych w pisemnej drodze 
przez rząd węgierski rokowsn Qie przeł w. 
nia układu, ułożone zostuną najwazniejsze aSa- 
dy mającego się odnowić między Węgrami aku 
strją związku, po upływie obecnego komp a 
rozmaitych układów, zwykle nazywanego nie caí- 
kiem ściśle zbiorowem mianem „ugody“. Stanie SIĘ 
to o tyle, o ile to już dziś jest możebnem. 

„Jest rzeczą jasną, że poszczególne rezulta- 
ty dotąd nie mogą być tak załatwione, aby do- 
tarły do wiadomości publieznej, Mimo to wska- 
zujemy na okoliczność, że oba rządy przede- 
wszystkiem muszą się zorjentować, jak się u- 
kształtuje w najbliższych latach politycz no- 
handlowy stosunek naszej monar- 
chii do Niemiec. Rząd węgierski i austrjacki 
musza bezwarunkowo wprzód wiedzieć dokładnie 
czy monarchia i nadal wobec Niemiec będzie się 
musiała bronić przed prowadzoną obecnie wojną 
celni. gdyż naówczas musiałaby być ułożo- 
na bezsprzecznie całkiem inna taryfa celna, niż 
w takim razie, gdyby zaszedł fakt drugi, zdaniem 


i pod tym względem 
przyszłości istnieć mogło. 


filie banku 
zawartych w Węgrzech, 
sądownietwa, 
przedstawiać, chociażby nawet podniesiono spra- 
wę pomnożenia not bankowych.* 


czyste. Średnia temperatura dnia 
wyższa 29,, najniższa 16," ©. Dzień niedzielny 
był już tylko w części pogodny, 
czorem począwszy mieliśmy, 
grzinotami 
wynosi 24,, mm, 
nie SW (połudn.-zach.) pełny łuk tęczowy; później 
niebo zaczęło 
ratura dnia była 22,, ©., najwyższa 30,,. naj- 
niższa 17,7, C, Wiatr przebiegł całą różę od SW 
począwszy. 


dla przeprowadze- | 


zupełne porozumienie naszej monarchii z Niem- 
cami. 

„Ks. Bismark skreślił sam kilkakrotnie w o- 
statnich swych mowach w tak stanowczy sposób, 
że ma zamiar wejść z monarchią nasza w ści- 
słyekonomiczny stosunek, i chcemy 
wierzyć w ta, mimo ostatnich, wręcz niemiłych 
doświadczeń; wydaje nam się to rzeczą dość mo- 
żliwa, choć z różnych stron przeczą temu w spo- 
sób tendencyjny. Oczywiście niepodobna marzyć 
o związku celnym między Austro- Węgrami a pań- 
stwem Niemieckiem wobec wybitnej różnolitości 
stosunków podatkowych. Lecz układ celny mię- 
dzy Niemcami i Austro- Węgrami, któryby objął 
oba państwa na zewnatrz jako wspólny obszar 
celny, mógłby istnieć mimo zachowania ograni- 
czeń celnych między Austrja i Niemcami. Mogli- 
byśmy przytem — chroniae na zewnatrz nasze 
wzajemne interesa takiemiż samemi taryfami dy- 
ferencjonalnemi — zapanować nad całym ruchem 
handlowym, zwłaszcza na Wschodzie, tworząc 
wprawdzie nie wspólny, lecz jednolicie zorgani- 
zowany obszar celny.“ 

„Oczywiście, że w takim razie klauzule w 
układach z obcemi państwami. warujące najwięk- 
sze korzyści, nie będą miały żadnego na zewnatrz 
znaczenia w odniesieniu do ceł pomiędzy naszą 
monarchią a Niemcami. Gdyby nie było widoków 
podobnego porozumienia z Niemcami, musiałyby 
się obydwa rządy porozumieć z sobą o tyle szyb- 
ciej co do szczegółów przedłożyć się mającej par 
lamentom natychmiast w jesieni noweli celnej, 
aby módz się obronić i — gdzie się tego okaże 
potrzeba — poczynić odpowiednie relacje. 

„Wobec takich, ze wszech miar ważnych 
roztrząsań ustępują inne, chociaż w chwili roz- 
strzygającej niemniej doniosłe kwestje, na drugi 
plan. Stosunek kwot na wspólne wydatki nie da 
powodu do wyłonienia się poważnych różnie, jak- 
kolwiek bowiem dochody Węgier w latach osta- 
tnich podniosły się znacznie. a stosunki ich e- 
konomiczne ukształtowały się niewątpliwie po- 
myślnie — te dochody, a zwłaszcza pośrednie 
podatki w Austrji wzrosły w tymże czasie przy- 
najmniej w równej mierze, tak że stosunek do- 
chodów Węgier, będący dotychczas ułamkiem nie- 
co mniejszym od 30 pre., utrzymuje się ciągle 


jeszeze w tej samcj wysokości. 


| „W formie znacznie poważniejszej przedsta- 
wią SIĘ prawdopodobnie rokowania w sprawach 
podatków pośrednich, albowiem na tem polu cier- 
pią Węgry krzywdę, pomimo już raz uregulowa 
nej kwestji restytucyjnej, zwłaszcza co do cukru. 
. „Przedmiotem obrad będzie także bezwat- 
pienia kwestja weterynaryjna, któru dała powód 
do tylu różnie, aby w przyszłości nie mogły już 
powstać pod tym względem nieporozumienia i 
trudności, które na wspólnym terytorjum cłowem 
nie powinny być dopuszczalne, Przytem należy 
zwracać uwagę ua to, aby, gdy jedno państwo 
zamknięcie granicy uważa za konieczne, drugie 
państwo nie trzymało granie otworem, aby więc 
wspólne postępowanie w 


„Tylko udzielenie subwencji austrjacko-wę- 


gierskiemu Lloydowi mogłoby prowadzić do dłu- 
gich rokowań, ale 
żnicy między obu rządami nie powinno dać po- 
wodu, gdyż oba państwa zarówno powinne ha- 
czyć na interesa Lloydowskiego towarzystwa. Co 


to w żaden sposób do ró- 


się zaś tyczy odnowienia przywileju dla banku, 
będą mogły rokowania rozpocząć się dopiero w 


jesieni, i w krótkim czasie mogą być również 


aby wyżej udotowano 
i aby dla interesów 
ustanowiono tamtejsze 
nie powinne wielkich trudności 


ukończone, bo żądanie, 


w Węgrzech, 


NZ EZ A M A 


ko f aż 
kronika miojscowa 1 zamiójscowa. 
Lwów d. 6. lipca. 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 


litechnicznej donosi: 


Dzień sobotni cały był pogodny, niebo prawie 
22,7, C., naj- 


gdyż od 7. wie- 
nawuny deszcz z 
i błyskawicami, którego łączny opad 
Nad ranem pojawił się w stro- 
Średnia tempe- 


się wypogadzać. 


Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w połndnie 6. lipca: Przy wietrze o zmiennym 
kierunku i średniej temperaturze dnia około 


22," C., niebo w części zachmurzone, pogoda nie- 


pewna, deszcz chwilowy. 

* Marszałek krajowy, dr. Zyblikiewicz, po o- 
bejrzeniu Trześniówki i Łęga jako też budowy 
wałów nadwiślańskich w Zalesiu Gorzyckiem i 


Wrzawach, oraz przemysłowego zakładu Trojac- 
kiego w Pniowie, opuścił powiat tarnobrzeski i u- 
dał się do Rudnika dla zwidzenia 
karskiej, 
Ztamtąd udał się do Jasionki, dla obejrzenia ro- 
bót ochronnych na Wisłoku, poczem powrócił wczo- 
raj popołudniu do Lwowa. 

ME" d. 4. b. m. uroczystym obchodem jubile- 
uszu. 


szkoły koszy- 


tudzież bagien Niskich i Rudnickich. 


* Jan Zacharjasiewicz uczczony został w Ra- 


* Ks. biskup Solecki wyjechał z Przemyśla w 


ostatnich dniach czerwca, udając się w Jasielskie, 
celem odbycia wizyty kanonicznej w tymże deka- 
nacie. 
poczem na dwa dni udaje się do Tarnowca, 10. b. 
m. będzie w Łubieńku, a następnie jeden zatrzy- 
ma się w Trzcinicy, 12. w Sławęcinie, 18. w Bą- 


Dziś i jutro bawi ks. biskup w Jedliczu, 


czali, a 14. bm. w Święcanach, zkąd 15. lipca po- 
wróci do Przemyśla. 

* P. Władysław Mierzwiński, przypadające mu 
onorarjam za występy na scenie warszawskiej w 
ilosci 1.500 rubli, przeznaczył na cele następują- 
ce: > r. Da wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazjów, 350 r. na wpisy dla niezamożnych stu- 
dentów uniwersytetu warszawskiego, 50 r. jedne- 
mu ze studentów uniwersytetu na wyjazd do Szcza- 
wnicy, 400 r. na kasę pożyczkową artystów tea- 
trów warszawskich, 300 r. i 100 r. dodanych z 
własnej kieszeni artysty na pogorzelców Grodna, 
upoważniając p. Elizę Orzeszkową do rozdziału 
między najbiedniejszych. 

* Dr. Wojciech Kętrzyński, dyrektor zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich, przybył do War. 
szawy. 

*  Mianowania. Włodzimierz Korzeniewicz, naun- 
czyciel szkoły ludowej w Kołomyi, mianowany po- 
wiatowym inspektorem szkół w Nadwórnie. 


* Doktorat. P. Michał Kowalski, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora medycyny. 


naszem, dla wszystkich stron korzystniejszy, tj.“ 


* Arcybiskupstwo rz. kat. we Lwowie. Pod 
tym tytułem zamieścił wczorajszy Kurjer lwow. 
artykuł pełen najrozmaitszych zarzutów a tak wy- 
soce nieprzyzwoity, że my, jakkolwiek niepowoła- 
(ni, uważamy za obowiązek wystąpić przeciw po- 
dobnemu sposobowi traktowania najwyższych dy- 
gnitarzy kościelnych i spraw religijnych. Kurjer 
lwow. zarzuca ks. Morawskiemu, że aby módz wy- 
placać rocznie znaczną sumę świętopietrza, do cze- 
go się zobowiązał (?), podwyższa dzierżawę czyn- 
szu o 60 procent, skutkiem czego katolicy przy 
dzierżawach dóbr arcybiskupich nie mogą się u- 
trzymać i wypuszczone zostaną żydow. Nie wie- 
my do czego podobna insynnacja Kuriera lwow. 
może dążyć. Jeśli do podkopania czci i poszano- 
wania, jakie otaczają Ks, arcyhiskupa, to zdaje się 
rzecz daremna. Zanadto bowiem dobrze znaną jest 
zacność, prawość, dobroć i skromność potrzeb ks. 
Morawskiego, co zresztą sam Kurjer przyznaje, 
aby ktokolwiek mógł podobnie wprost nietakto- 
wnym insynuacjom uwierzyć, Co się zaś tyczy po- 
woływania się Kurjera na jakieś tajne układy ks. 
arcybiskupa z Rzymem o wypłatę świętopietrza, 
to jakimże sposobem ośŚmiela się Kuvjer głosić o 
nich, skoro ani jest, ani nawet być może o nich 
poinformowanym, a wymysły podobnesą rzeczą wprost 
nieprzyzwoitą. O ile nam wiadomo, ks, arcybiskup 
dotąd ani centa jeszcze nie otrzymał ze swych 
dochodów arcybiskupich, jako biskup bowiem miał 
dochody prałackie, a po nominacji swej, jak to 
zresztą jest publiczną tajemnicą, zaciągnął pożycz- 
kę 10.000 zb. z funduszu religijnego, którą wy- 
datki dotychczasowe opędza. Co więcej, dobra ar- 
cybiskupie nie zostały mu nawet jeszcze w fakty- 
czne posiadanie oddane, i w sobotę d. 4. bm, do- 
piero odebrał w posiadanie pałac arcybiskupi we 
Lwowie — po cóż więc zarzucać dostojnikowi ko- 
ścioła takie wprost niezgodne z jego charakterem 
czyny? Naszem zdaniem, Kurjer lwow. może być 
zupełnie spokojny i nie potrzebuje obawiać się, 
aby ks. arcybiskup,, który około 400 biednych sta- 
le wspiera, chciał skrzywdzić swych dzierżawców 
lub puścił swe dobra żydom. To zbytek już gorli- 
wości ze strony Kurjera lub chęć wprowadzenia 
opinii na zanadto błędne tory. 


* Wczorajsza wycieczka do Brzuchowic po- 
wiodła się, jak na początek, znak: micie. Z całej 
okolicy Lwowa są Brzuchowice miejscowością naj- 
piękniejszą, a we wielu punktach nawet rzeczy- 
wiście piękną i uroczą -- tylko niestety, z powo- 
du piasków, a nawet piachów, dla Lwowian nie- 
przystępną. Pomysł wyprawienia tam wycieczki 
należy nazwać szczęśliwym i podziękować jego 
autorowi. Wyprawę całą przygotowano i przepro- 
wadzono pod naczelnem dowództwem p. Wilkow- 
skiego, radcy magistratu, który trudów żadnych 
nie szczędził. Najlepiej ci z uczestników postą- 
pili, którzy już rano do Brzuchowie wyruszyli, i 
cały dzień rozkoszowali tamtejszem Wonnem, ży- 
wicznem powietrzem, wionącemn od sosen. Pod- 
wody czekały na placu Misjonarskim; zamiast 
ruszyć razem og. l. W południe, rozdrobił się or- 
szak na cząstki, z powodu gromadzenia się chmur na 
burzę. Deszcz wszelako wyczekał do zmroku i 
dopiero wśród powrotu sprawił kąpiel, zresztą nie 
bardzo dokuczliwą. 

Od początku lasu za Hołoskiem wskazywały 
barwne chorągiewki drogę, nie zwykłą, ale zam- 
kniętą pospolicie, lnsową, aż na miejsce zabawy 
koło leśniczówki na Brzuchowicach pod świerkaini. 
Miejsce było wybornie wybrane, splanowane, oto- 
czone ławkami, estradą dla kapeli „Harmonii*, któ- 
ra ochoczo przygrywała — tańczono, choć na razie 
nieśmiało. Prawdziwą ozdobą wycieczki były 
I śpiewy, świetnie wykonane przez naszę „Lutnię*, 
która prawdziwie po obywatelsku śpieszy wszędzie, 
gdzie chodzi 0 uczczenie uroczystości narodowej 
lub o uprzyjemnienie licznych zgromadzeń, To 
też gorące zbierała okłaski. Pod drzewami rozbite 
były drobne tabory rodzin i znajomych -- piwo 
było wyborne, tożsumo nabiał; a humor najwesel- 
szy; porządku wzorowo dopilnowała mjskiea straż 
leśna. Około godz. 6. przybył prezydent, p. Dą- 
browski, z wiceprezydentem p. Mochnackim, ser- 
decznie i hucznie powitani muzyką i wiwatami. 
Sypały się potem toasty na cześć ich iich rodzin, 
wiceprezesa Izby handlowej, p. Kiselki itd. Ze 
zmrokiem deszcz począł rosić i trzepać, ale to 
zapału mowców nie ostudziło. Spłoszeni deszczem 
goście, którzy się zaraz nie rozjechbali, zbiegli się 
tłumnie w gościnnym domu p. leśniczego. leszez 
odprowadził grzecznie aż do Lwowa ale hu- 
moru ogółem wcale nie popsuł. Wszyscy ocze- 
kują powtórzenia tej pamiętnej wycieczki — tylko 
pytanie, kumu się zechce wziąć jej zachody na 
swoje barki! 

* Festyny. Mieszkańcy Lwowa albo drapnęli 
wczoraj gdzieś za miasto, albo poukrywali się w 
swych domach, bo festyny odznaczały się brakiem 
publiczności. Tow. nrzędników i dyjetarjuszów z 
testynu zamkowego miało niedobór; zabawa w 0- 
grodzie różannym na Pohulance podobnie wypadła, 
a i ci, którza na te testyny podążyli nie zbyt do- 
brze wyszli, bu jadąc i idąc tam nałykali się ku- 
rzu, wracając zaś przemokli należycie. Z festynu 
zamkowego mamy jedną autentyczną humoreskę 
do zanotowania. Znany we Lwowie Przybylski, 
w złotych butach i suto upndrowany, wybrał się 
tam również, kupił sobie bilet wstępu i przecha- 
dzając się, patrzył na nieliczne grono uczestników 
zabawy. W tem przystępuje do niego policjant i 
prosi go, aby się wyniósł. Przybylski robi opozy- 


cję, policjant poufale mu tłumaczy: „nie udawaj 
warjata, boś mądrzejszy odemnie“ — „ba, odpo- 
wiada spokojnie Przybylski, wielka sztuka“ — o- 


brócił się i odszedł... 

W różanym znowu ogrodzie na Pohulance, 
pousiadały panie przy stolikach i smutno patrzyły 
w dal — z bliska bowiem nikt się nie jawił, by 
kupować rozmaite sprzęty, przeznaczone na kier- 
masz. Do jednego stolika przybliża się jakas pa- 
ni, bierze za bukiecik i pyta wiele kosztnje ? 
Trzydzieści centów, brzmiała odpowiedź. O to za 
drogo, mówi i odchodzi. Proszę dać co s. bo 
to na pogorzelców .Grodna 1 Horodenki. E, Gro- 
dno, nie znam tam nikogo, a Horodenka, to ta, 
gdzie mieszka pani Cz...? Tak, bez zająknienia 
odpowiada jedna ze sprzedających pań, chociaż po 
raz pierwszy nazwisko owej pani (z, słyszała. 
Figiel się udał, zarobiono 30 ct. więcej. 

Pisząc o zabawie na Pohulance nie możemy 
pominąć miłczeniem nieporządków i zdzierstwa do- 
rożkarzy. Cała połowa brzydszego rodzaju, musia- 
ła wczoraj wśród deszczu wędrować pieszo do 
miasta, by dla pań sprowadzić dorożki, żadna bo- 
wiem nie przyjechała dobrowolnie, a z miasta nie 
chciały taniej jechać na Pohulankę i z powrotem 
jak za 1 złr. BO ct. To Zdaje się już graniczy z 
wyzyskiwaniem, któremu tamę powinnaby policja 
położyć. 


*— Chwila“, pismo humorystyczne wraz z do- 
datkiem literackim, wydane staranjem komitetu 
festynowego na pogorzelców Grodna i Horodenki, 
a sprzedawane na wczorajszym festynie, odznacza 
się wcale udatnemi rysunkami i dowcipem. Kro- 
nika „Chwili“ ułożona jest na wzór jednego z tu- 


tejszych dzienników. Znajdujemy tam w „Wiado-|. 


mości osobiste“, a wśród tych doniesienie o głó- 
wnym współpracowniku p. Fikalskim, który pocią- 


giem kurjerskim wyjechał na dłuższy pobyt do Ki- 
sielki, o państwach Kubanowiczach, którzy nie 
wyjeżdżają jak zwykle do Marjenbadu, ale do Pu- 
stomyt, aby dać piękny przykład popierania kra- 
jowych zakładów kąpielowych i t. d. Jest tam w 
Kronice także nieszczęśliwy wypadek: „panna E. 
M. zacinając ołówek skaleczyła się w palec aż do 
krwi. Wezwany lekarz opatrzył ranę i ma nadzie- 
ję ocalenia nieszczęśliwej ofiary własnej nieostro- 
żności.ś W rubryce „Wiadomości literacko-arty- 
styczne* znajdujemy doniesienie : „Koło literackie 
we Lwowie zamyśla w przyszłym miesiącn wziąć 
pod obradę kwestję przesłania wieńca śp, W, Hu- 
go“. Recenzja teatralna rozpoczyna się od słów: 
„W zastępstwie naszego kolegi znakomitego kry- 
tyka i recenzenta podajemy dzisiaj sprawozdanie 
itd.“ Z „Izby sądowej“ pomieszczoną jest rozpra- 
wa p. n, „Kobieta i parasol!“ Depesze natomiast 
ułożone są wedle innego pisma, a dla swej treści 
i pośpiechu w doniesieniu telegraficznem, slusznie 
je nazwano „na własnym drucie“. Oto próbka: 
Paryż 5. lipca. Umarł tu dosyć ceniony i lubiany 
przez niższe warstwy poeta Wiktor Hugo. „Doda- 
tek literacki zawiera także niektóre udatne arty- 
kuliki. „Z dodatku do słownika Lindego“, napisa- 
negu przez Kajtusia przytaczamy: „Szacunek. 
W dzisiejszych czasach rzecz zbyteczna, prakty- 
kowana jeno przez rząd w celu ściągania podat- 
ków“. „Szafran“ Wyrób nie — IThnatowicza do 
farbowania bab... ale niewielkanocnych*. Wiersz 
„Sen-mara*, przez Łysunia, odznacza się werwą 
i zacięciem, chociaż widocznie pisany na kolanie. 
Całej tej „Chwili“ i dodatkowi literackiemu 
można zrobić ten zarzut, że zanadto są pisane 
przeciw pojedyńczym osobom, a zabawne kosztem 
drugich. 
W księgarniach 
po cenie 30 ct. 
* Przechadzka. Resursa urzędnicza urządza we 
środę przechadzkę do lasku na Pasiekach. Punkt 
zborny Pohulanka, o godzinie 6. wieczorem. 


* Wydział kasyna miejskiego przypomina pp. 
członkom, że wpisy na wycieczkę do Starego Sio- 
ła trwają tylko do jutra, t. j. 7. bin. wieczorem. 

* Wycieczka do Budapesztu. Krakowskie To- 
warzystwo rolnicze okręg., Sądząc, iż wielu rolni- 
ków zechce zwidzić wystawę węgierską w Buda- 
peszcie, przedłożylo komitetowi centralnego Tow. 
rolniczego w Krakowie wnioski: 1) aby wezwał 
wszystkie Towarzystwa rolnicze okręgowe do o- 
świadczenia sięczy ich członkowie życzą sobie od- 
być wspólną wycieczkę i w jakiej ilości? 2) aby 
wystarał się u kolei żelaznych o zniżenie ceny 
jazdy, lub tez według ilości życzących sobie zwi- 
dzić wystawę zamówił oddzielny pociąg; 3) w ra- 
zie znacznej liczby chcących zwidzić wystawę, aby 
porozumiał się wcześnie z władzami w Budapesz- 
cie o ułatwienie im pomieszkania, 

Poniewaz najwięcej interesować mogą rolni- 
ków okazy inwentarza żywego i produktów, a te 
z początkiem wreśnia r. b. będą wystawione, prze- 
to najwłaściwszy byłby czas pierwszych dni wrze- 
śnia do zwiedzenia wystawy węgierskiej. 

* Qdpowiednem byłoby, gdyby przypomniano 
wójtom gmiu, że obowiązani są czuwać nad sprze- 
dawaniem i konsumowaniem owoców niedojrzałych, 
ogórków itp., skutkiem których corocznie jest mnó- 
stwo chorych po wsiach, a że opieka lekarska na 
wsi, jak wiadomo, jest prawie zadna, więc też i 
wiele ofiar śmierć zabiera. 

* Narzekania, że czasem na długich przestrze- 
niach ulic nie ma wcale pelicjantów, szczególnie 
w nocy, możeby obecnie zostały zaspokojone. Cią- 
głe kradzieże, notowane w zapiskach policyjnych, 
jak niemniej ta okoliczność, że obecnie wielu imie- 
szkańców opuszcza już Lwów, udając się do ką- 
piel lub na wieś, powinneby skłonić do zwiększe- 
nia straży bezpieczeństwa, by wyjeżdżający nie 
potrzebowali „sezon letni* spędzać w ciągłej oba- 
wie vo swe mienie, pozostawione w stolicy kraju. 


* W miejskiej szkole przemysłowej odbył się 
wczoraj popis doroczny, w Sali ratuszowej, w obe- 
cności prezydenta miasta, członków Rady miejskiej 
i Izby handlowej i przemysłowej, przy licznym u- 
dziale publiczności. W b. roku szkolnym, z powo- 
du braku odpowiednich ubikacyj, kurs nauk trwał 
tylko 6 miesięcy. Uczniów było ogółem 415, a mia- 
nowicie: w oddziale ogólnym 2/8; w oddziale bu- 
downictwa 20, mechaniki 44, chemii 13; w od- 
dziale handlowym 538 uczniów. Według zawodów 
w liczbie tej było: słusarzy 84, stolarzy 52, sze- 
wców 43, drukarzów 22, introligatorów 20, kraw- 
ców lš, mularzy 12, mechaników 12, kowali 8, 
rymarzy 4, kotlarzów 6, rusznikarzy 6, bronzowni- 
ków 4, malęrzy pokojowych, kołodziejów i tapice- 
rów po 3, zegarmistrzów, lakierników, pohńczoszka- 
rzów, litogratów i szczotkarzów po 2, jeden ku- 
piec, brukarz, organmistrz, kapelusznik, snycerz, 
cieśla i tokarz. — Nauki udzielano: w niedzielę 
i święta od godz. 9. rano do 1. w południe; w po- 
niedziałek i wtorek od 6. do 9. wieczorem; we 
środę od 6. do 6. w oddziale chemii, od 8. do 9. 
w oddziale budownictwa. W oddziale handlowymi : 
w niedzielę od 11. do 1.; w poniedziałek, wtorek 
i środę od V. do 9. wieczorem. 

Uczniowie odznaczający się celującym postę- 
pem w naukach i wytrwałą pilnością w uczęszcza - 
niu do szkoły, uzyskali nagrody, które wręczał im 
p. prezydent Dąbrowski, mianowicie otrzymali : 

Stypendjum z fundacji dra Florjana Ziemiał- 
kowskiego w kwocie 60 złr. w. a. rocznie otrzy- 
mał: Hołoszkiewicz Karol, terminator stolarski, 
nczeń oddziału budownictwa. Nagrody pieniężne 
w kaiążeczkach gat. kasy oszczędności po 10 złr. 
uczniowie kursu specjalnego: Aczkiewicz Jan, 
Dobrowolski Władysław, Gorecki Józef, Pahler 
August, Stroński Leon, Winkler Antoni, Chro- 
mowski Ardalion, Konopacki Władysław, Joczyski 
Józet, Szpilecki Władysław otrzymał reisceig. 
Książeczki kasy oszczędności po zł. 5. uczniowie 
oddziału ogólnego: Gracz Jan, Kapalski Ignacy, 
Aczkiewicz Rudolf, Kaglik Jakób, Hreniak Joa- 
chim, Refcio Michał, Braunseis Marjan, Eberhardt 
August, Nowy Józet, Różycki Ignacy, Rzepecki 
Stanisław, Wind Willielm, Bazarowski Lukasz, 
Hołośniak Grzegorz, Lisowski Jan, Makarys Jan, 
Świtajło Julian. 

Za wyłączeniem powyższych odznaczonych na- 
grodami, otrzymało stopień pierwszy: w kl. I. a. 
10, w kl. I. b. 18, w klasie I. c. 13; w klasie II. 
a, LO, w kl. II. b. 6 czniów. 

Na kursach specjalnych, w działe mechaniki 
promowano 19 uczniów; w oddziale budownictwa 
również 19, a w oddziale chemii otrzymało pro- 
mocję sześciu. 

P. prezydent Dąbrowski zakończył popis oj- 
cowskiem przemówieniem do uczniów, zachęcając 
ich do pracy, uczciwości i oszczędności. 


* W zakładzie nankowo-wychowawczym panuy 
Loder odbył się 30. czerwca w obecności P- in- 
spoktora Boberskiego i wielu zaproszonych gości 
egzamin doroczny. Zakład ten, najstarszy we 
Lwowie, założony niegdyś przez panne Walker, 
przeszedł przed laty 40 w ręce Panny Zinkow- 
skiej, z którą później obecna dyrektorka wspólnie 
pracowała. Nie licząc macierzyńskiej opieki. jaką 
są otoczone ełewki i prócz nank w wyższych za- 
kładach dziś zaprowadzonych, a których u panny 


i cukierniach można nabyć 


Loder 10 nauczycielek udziela, szczególny nacisk 
położono także na języki francuzki, włoski i an- 


gielski. Religii udziela ks. Ollender, rysunków i 
malarstwa p. Osochowski z akad. krak., a wyż- 
szegó wykształcenia w muzyce p. Marek. Do 


egzaminu stanęło kilkadziesiąt elewek bądź inter- 
natek, bądź dochodzących. P. inspektor Boberski, 
który sam często zadawał pytania, wyraził szan. 
dyrektorce swe szczere zadowolenie i życzenia dal- 
szego rozwoju jej zakładu, a zaproszeni goście 
wynieśli jak najlepsze wrażenie. 

* Popis szkoły sług, zostającej pod dyrekcją 
dr. J, Żulińskiego, odbył się wczoraj, w obecności 
inspektora Boberskiego i ks. kanonika Szeligow- 
skiego, 

W ubiegłym roku szkolnym uczęszczał. do 
szkoły 211 służących, które pobierały naukę co 
niedzielę, w 6 oddziałach. Lekcji udzielały bezin- 
teresownie nauczycielki szkół ludowych tutejszych, 
pp. Marja Bąkowska, Aniela Boraczek, Janicka, 
Józefa Kulińska, Leopoldyna Kraus, Helena Łem- 
picka, Karolina Lewicka, Marja Małecka, Wanda 
Modzclewska, Eleonora Ruebenbauer, Jadwiga 
Strauss, Natalia Weiser, Regina Weigel, Eufrozy- 
na Wasilko i Marja Zarzycka, oraz ks. Sakowski. 

Celującym uczennicom rozdano nagrody pie- 
niężne (9), książkowe lub obrazkowe (26) i w odpo- 
wiednich upominkach (32). 

* Kolonie wakacyjne. Piąty wykaz składek na 
rzecz kolonij wakacyjnych: Strzelec w restauracji 
p. Tópfera 6 złe. 29 ct, Z. Rojek 2 złr,, dr. E- 
mil Sawicki 12 złr., Zyg. Żółkiewski z listy 1. 73 
9 złr., Stanisław hr. Badeni 50 złr., Wiktorja 
Niedziałkowska z listy 1. 118 50 złr. 32 ct. tu- 
dzież 40 fartuszków dla kolonistek, ks. Albus 3 
złr., dyr. Zwierkowski 3 złr., pani Błahutowa z 
listy 1. 139 29 złr., panna Maknsz 7 złr. 20 ct., 
strzelec z mleczarni 11 złr., Michał Lubowicz z 
Winnik 16 złr., dyr. Lercel z listy 1. 43 97 złr. 
48 ct, opłata za ucznia K. 30 złr, Władysław 
Mięsowicz z listy 1. 96 18 złr., Jakób Bittner 2 
złr., dr. Chądzyński 5 złr., opłata za ucznia O. 
30 złrv., Lukas 5 złr., dyr. Czapelski 4 złr., radca 
Schneider 1 złr, Wincenta Longchamps 20 złr. 
50 ct. Tchórznicka 15 złr., Amborski 7 złr. 60 
ct, dr. Alfred Zgórski 24 złr. 10 ct., dochód z 
festynu 54 złr. 85 ct., razem 532 złr. 29 ct; a 
razem z kwotą poprzednio wykazaną 1.474 złr. 65 
ct., wpłynęła dotychczas ogółem do kasy komitetu 
kwota 2006 złr. 94 ct. 

Do komitetu wpłynęło ogółem o przyjęcie do 
kolonij chłopców 191 podań; komitet na posiedze- 
niu z d. 3. lipca b. r., polegając na poleceniu dy- 
rekcyj szkolnych, przyjął na razie ogółem 86 wa- 
kacjonistów, a mianowicie ze szkół średnich 34 
uczniów, a ze szkół ludowych 52 uczniów, — We 
wtorek d. 7. lipca stawić się mają przyjęci o go- 
dzinie 6. wieczorem w sali gimnastycznej „Soko- 
ła* (ulica Zimorowicza), gdzie dr. A. Sieradzki 
odbędzie oględziny lekarskie, od których wyniku 
stanowcze przyjęcie do kolonii zależeć będzie. 

Dyrekcja Tramwaju ofiarowała „bezpłatne“ 
przewiezienie kolonii wakacyjnej z placu Cłowego 
na dworzee i napowrót, 


* Pożary. W Srokach, pod Lwowem, wybuchł 
onegaj pożar, który nie zrządził jednak wielkiej 
szkody, gdyż lwowska straż ogniowa przybywszy 
natychmiast na miejsce, zlokalizowała ogień. W 
Zakopanem zniszczył pożar suszarnię fabryki pa- 
py drzewnej, Szkoda wynosi około 15.000 złr. 

* Zmarli wogqgżwie. Józef Przygodzki, in- 
żynier kolei Karvan /udwika, lat 46, 

* Jutro we wtorek d. 7. uzerwon-- ów, Edyl- 
burgji p: — Eufronyi mucz. 


-— Horodenka d. 2. lipca. Fożar obrócił w pe- 
rzynę całe śródmieście. Około 600 domów spłonę- 
ło do szczętu. Straty nieobliczone. Z ludzi zgi- 
nęło 11 osób, Pomocy kraju i ogółnej dobroczyn- 
ności potrzeba. © ratunku i mowy być nie mogło. 
Pożar wszczął się wśród największego upału, o go- 
dzinie pół do pierwszej w południe i w niespełna 
pół godziny wszystkie dachy stanęły w płomie- 
niach. 


Horodenka d. 3. lipca. Dziś wybuchł znowu 
ogień prawie jednoczesnie na 4 różnych punktach. 
Dzięki energicznpemu ratunkowi, szerzeniu się o- 
guia przeszkodzono. 

Czudec d. 3. lipcu, Ostatniego z. m. odby- 
ło się tn zebranie, zwołane przez hr. Rogera Łu- 
bieńskiego, na Któren uchwalono statut Kasy za- 
liczkowej gminnej i przedłożono takowy władzy do 
zatwierdzenia. 


Mi. spis datków dla pogorzelców miasteczka 
Wiżnicy na Bukowinie nadesłali: gmina miaste- 
czka Głurahumora 26 zł, gmina Willawcze 5, Mar- 
kus Korn z Szypiniec 50, obszar dworski w Ka- 
rapcziu 50,50, gmina Kurapcziu 17.50, gmina Kli- 
mowca 19,10, gmina Fontina alba 15, Dyrekcja 
kasy oszczędności we Łwowie 200, bukowiński 
zakład kredytowy 100, miasto Radowce 100, mia- 
sto Kimpolung 85.20, gmina Jakobeny 50.69, gmi- 
na Neu Itzkany 20, kilka gmin staroatwe kocmań- 
skiego 25.05, miasto Czerniowce 500, Dawid Pit- 
tinger z Czerniowiec 100, razem 1366 zł. 4 ct., 
według poprzednich wykazów wpłynęło 6411 zł. 
29 ct, 2 rubli 36 kop. A Zatem razem 7777 zł. 
26 ct, 2 ruble i 36 kop. gotówką, KO sztuk drze- 
wa i 100 desek, co się podaje go publicznej wia- 
domości z najgorętszem podziękowaniem wspania- 
łomyślnym dawcom. Z komitetu dla niesienia po- 
mocy pogorzelcon, przewodniczący Syrzistie, c. k. 
starosta, 


W Londynie zgromadzenie fryzjerów zaczę- 

lo wydawać czasopisno w obronie kosmetyków, 
które, jak opiewa artykuł wstępny, od pewnego 
czasu są ofiarą niechęci publicznej. 
W Manchester powstało stowarzyszenie prze- 
ciw katarynkom za inicjatywą bogatego Stkiennika, 
Fennicha, który na ten cel przeznaczy] 10.000 
funt szter. Zadaniem [Towarzystwa Jest zniesienie 
gry ulicznej, która drażni nerwy osób muzykal- 
nych. 


e Gi 


Gospodarstwo, Przemysł i handel. 


Wiedeń d. 27. czerwcu. 


i Przedstawiliśny w ostatnim liście cyfry 
wywozu produktów rolnictwa, mianowicie zboża 
z Austro-Węgier. W motywach rządowych do 
noweli celnej, przedłożonej Radzie państwa w 
marcu br., wartość pieniężna eksportu tego obli- 
czona za lata 1879._1883 średnio na 267 milio- 
nów złr. rocznie. Poważna to cyfra, stanowiąca 
znaczny procent ogółnej wartości wywozu Austro- 
Węgier, wyrażonej cyfrą 669 mil. rocznie. 
Zachodzi kwestja, jak na eksport ten, a za- 
tem i na rolnictwo krajowe oddziała znaczne 
podwyższenie ceł na produkta rolnietwa, zapro- 
wadzone na granicach głównych odbiorców na- 
szych: Niemiec, Francji i Szwajcarji. (Szwajca- 
rja podwyższyła cła ustawą z 26. CZerwca 1884.) 
Iniejatorowie podwyższenia ceł w Niemczech, 
Francji i Szwajcarji oczywiście mają na celu o- 
chronę rolnietwa krajowego, Oni zatem liczą na 
podwyższenie ceł zboża i innych produktów rol- 
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ctwa. Na pozór wydaje się, 
Mość, ho wszystkie trzy wy! 
ki płodów rolmetww konsumują, 
| uja. Gdyby ich nadzieje się ziściły, ceny 
T eciywiócie w Niemczech, Francji i Szwajcarji 
_ O podniosły, natenczas naszym rolnikom eła za- 
Saniczne nie przyniosłyby szkody, eła te bowiem 
Bpłaciliby tamtejsi konsumenci krajowi wyższą 
ua, a na ceny u nas pozostałyby one bez 
ływu. 

Ale niestety żadnej pod tym względem nie 
Ma pewności. Niemcy zaprowadzili już kilka lat 
emu cło w wysokości 1 marki od cetnara me- 
tycznego, czyli 10 marek na tonie żyta 1 psze- 
Micy, a to nie zdołało powstrzymać kolosalnej 
#bniżki ceny, która od czasu tego miała miejsce. 
Nam się zdaje, że i podwyższone w trójnasób 
tło jeszcze skutku tego mieć nie będzie. Przy 
Wydoskonalonych dziś środkach komunikacyjnych, 
teny zboża reguluja się na targach międzynaro- 
Owych, a o ich wysokości w pierwszej linii roz- 
strzygają koszta produkcji tych krajów, które naj- 
Więcej wywożą z doliczeniem kosztów przewozu 
do miejsca zbytu. Jeżeli producenci «merykańsey 
l ludyjscy są w możności dostarczyć pszenicę po 

marek za cetnar metryczny do Marsylii lub 
ondynu, to producentom niemieckim i cło w wy- 
8okości 80 marek nie pomoże, nie podwyższy się 
Ich renta z ziemi, lecz obniży renta producentów 
amerykańskich i indyjskich. : 

Przykład podobny mieliśmy niedawno w Au- 
strjj, podwyższono znacznie cło na kawę, a po- 

imo to jej cena w Austrji się nie podniosła, 
fiko producenci kawy ponieśli stratę, sprzedając 
Produkt taniej. To samo może mieć miejsce ze 
zbożem; ceny w Niemczech i Francji pozostaną 
niskie, a wtedy ciężar cła spadnie na zagrani- 
cznych producentów. do których i nasi rolnicy 
W Galicji należą. 

Nowela celna ma zaradzić milionowym klę- 
skom, jakie z tej przyczyny spaść mogą na rol- 
ników w Austro-Węgrzech, którzy i bez tego w 
trudnem się znajdują położeniu. Motywa rządo- 
we do noweli celnej rozwiązują kwestję jak na- 
stępuje: „Austro-Węgry wywożą za granicę pro- 
duktów rolnictwa za 267 milionów złr. rocznie; 
natomiast według danych statystycznych 1mpor- 
tuja wyrobów przemysłu zagranicznego średnio 
za 246 milionów rocznic. Zamknijmy przez pod- 
wyższenie ceł granice Nasze dla wyrohów prze- 
mysłu zagranicznego; wznocniiny przez to prze- 
mysł własny. który, rozwiiniwszy SIĘ ao 
do tego, o tyle więcej prodnktów rolnietwa bę- 
dzie w stanie konsumować. Dalej, uwzględniające, 
iż dowóz produktów rolnictwa zagranicznego gło- 
wnie od wschodu jest znaczny, podwyższyć na- 
leży cła od tychże produktów tak sumo, jak je 
podwyższyli sąsiedzi nasi na zachodzie, u rolni- 
ctwo nasze nie będzie na straty narażone." 

Na takiej mniej więcej argumentacji opier- 
ła się przedłożona w marcu nowela celna, którą 
rząd niewatpliwie z małemi zmianami znów wnie- 
sie na sesji jesiennej. Wyszukano szereg artyku- 
łów przemysłu, których najwięcej się importuje 
do Austrji z zagranicy, mianowicie z Niemiec 1 
Francji, zaprojektowano podwyższenie cła na nie, 
jako i na zboże, cła takie, jakie Niemcy ustano- 
wili. nz: 

Przyznać trzeba, że w dancin położeniu in- 
nego sposobu rzeczywiście nie ma. Państwa kon- 
tynentu europejskiego w najformałaiejszej ze so- 
bą są wojnie celnej, rozpoczętię- przez politykę 
celną ks. Bismarka, a dawniej qeszcze przez po- 
litykę celna Rosji. Nieprzyjaciel rozpoczyna oblę- 
żenie, trzeba zuieiu pomyśleć o środkach obrony. 

Ale jeżeli ktorys z członków Koła polskie- 
— jeżeli się nie mytrmy, p. A$rdhamowicz — 
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Z pewnym entuzjazmem się odezwał o ełach zbo- 
żowych. wyrażając radość swoją iż rolnietwo Dna- 
reszcie się doczekało przynależnej mu opieki 
przez cła opiekuńcze. to tej radości „dzielić nie 
możemy. Bo jeżeli, jak powyze| powiedzieliśmy, 
wątpliwa nam się wydaje wartość cel zbożowych 
w krajach, których produkcja rolnicza nie star- 
czy na konsumcję, to o ileż bardziej wątpliwa 
jest ona w krajach, które więcej eksportują pło- 
dów rolnictwa niżeli importują. 

Dzisiaj oczywiście cła niemieckie i francuz- 
kie zmuszają Austro-Węgry do podwyższenia na 
swoich granicach ceł na zboże, inaczej bowiem 
tu skierowałby się wywóz zboża z Rosji, zata- 
mowany a przynajmniej powstrzymany od innych 
Btron. Dotyczy to nietylko Rosji ale i Rumunii. 
Na %,180.996 , 7,093.128 i 0,352.178 cetnarów 
metrycznych zboża, dowiezionych do Austro- Wę- 
gier ogółem w latach 1881, 1852 i 1883, przy- 
wieziono przez granice Rosji 1,222.044, 1,222.972 
i 652.906; z Rumunii zaś 3,458.003, 3,904.545 1 
3,748.206 cetn. metrycznych, reszta pochodziła 
z Serbii, Turcji, Włoch i t. d. "S 

Z drugiej strony jednakże pamiętać o tem 
trzeba, iż mianowicie Rumunia także nie zuiesie 
spokojnie podwyższenia ceł na przedmioty przez 
nia do Austro- Węgier eksportowane. Na cła 
francuzkie w tych dniach odpowiedziała nakfa- 
dajac 50 pre. ad valorem cła na wyroby przemy- 
słu francuzkiego, importowane do Rumunii. Au- 
strja ma w Rumunii dobrego odbiorcę na wyro- 
by przemysłu swego. Statystyka urzędowa obli- 
cd 0-01 O E | 
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Listy zastawne. 
419/, Bodenor. all. 5st. złot. po 100 za | 123 15 | 124 25 
MK TPe » w» Pap. „ 100 złr. | 99 50 | 100 
41/,'/, Banku król. galicyj. „ 100 złr 91 75 | 92 25 
6*, Zakładu kred. krakowsk 18 łat | 99 75 | 100 t0 
6% n m > „ 86 lat | 99 75 | 100 — 
Bo » „ sreb. 35 lat | — —| — — 
i 4/, Gal. Tow. Kr. zioma. 5 a 91 -- | 91 50 
"ZÓWA ” " » nowe 37 lat 99 75 | 100 25 
4*/, ” ” U 2% KA 41 lat 83 — 89 — 
6%, „ Bank hipot. lwowski . 101 40 | 101 80 
+. s * n prem. | 99 — | 98 50 
wawa ati 40 Int | 9650 | 97 50 
$ Bank austr. węgrs. (Nation.) w a | 103 50 | 104 — 
u Weg. Iastyt. Bod.-Credit 102 75 | 104 — 
+,  „ Bank hipot. prem. 100 50 | 101 — 
W Oblig. kom Banku krajow | em Oda «a|eś93—- 


iż powinni mieć'cza wartość pieniężna importu z Rumunii do 
wymienione kraje Austro-Węgier w latach 1881, 1882 i 1888 na 
i niżeli pro- '40,550.000 złr., 39,033.000 i 38,901.060 złr., eks- 
a ceny jport z Austro-Węgier do Rumunii w tych sa- 
jilmrch latach reprezentował wartości pieniężnej 
59,363.000, 58,944.000 i 48,757.000 złr.; saldo 
na korzyść Austro-Węgier zatem wynosi średnio 
rocznie około 15 mil. złr. Cóż się z tem stanie, 
gdy Rumunia w zamian za austrjackie cła zbo- 
żowe nałoży cło wyższe na wyroby przemysłu 
anstrjackiego. Ucierpi przemysł austrjacki a we- 
dług teorji postawionej w cytowanych powyżej 
motywach do noweli celnej, e contrario wniosko- 
wać należy, iż ucierpi pośrednio także rolnietwo. 


kająe granieę dla wyrobów przemysłu zagrani- 
cznego, w równym stopniu podnosi się konsum- 
cję w krajn. 


ciąguć wniosku, iż nowelę celną odrzucić należy. 
l owszem trzeba ją przyjąć jako malum necessa- 
rium. Daleko więcej atoli, niżeli w noweli celnej. 
dla interesu rolników pokładamy nadziei w wia- 
domościach, które nadchodzą z Ameryki, Zbiory 
podobno w roku bieżącym nie bardzo tam będa 
obfite, a przyczynia się do tego i ta okoliczność, 
że areał obsiany zbożem znacznie się zmniej- 
szył, ponieważ przy dzisiejszych cenach nizkich 
uprawa zboża się nie opłaci. 


cie do minimum ceny, za którą zboże produko- 
wać jest w stanie. 


pokładać nadziei w ełach proponowanych w no- 
weli celnej, lecz ze wszystkich stron interesu 
swego pilnować, Nie mówimy o warunkach pro- 
kierunku po części niewykonalne, po części nie 


cyjskiech na sprawę taryf przewozżo- 
wych. W drogach handlowych zboża które wy- 


Złudnem jest także przypuszezenie, że zamy- 


Z tego co powiedzieliśmy, nie chcemy wy- 


I farmer amerykański tedy doszedł naresz- 


Tymezasem rolnicy nie powinni zbytniej 


dukcji, o podatkach i t. d., bo reformy w tym 


wchodza w zakres tej korespondencji. Z wraca- 
my nutomiast uwagę rolników gali- 


kazaliśmy w tabeli statystycznej, umieszezonej 
w pierwszym liście, niewatpliwie zajdzie zmiana. 
Do Prus mniej pójdzie zboża niżeli szło dotych- 
czas, również do Saksonii, która zapewne zao- 
patrywać się będzie z wschodnich prowinceyj pru- 
skich. Koleje niemieckie radzą na konferencjach, 
które się teraz odbywają, nad ułożeniem taniej 
taryfy przewozowej w prowineyj wschodnich do 
Niemiec zachodnich i południowych. U Niemców 
zaś od projektu, który uznają za dobry, do wy- 
konania go bardzo niedaleko. Węgry ich w tem 
naśladują. 

Z tej strony Litawy rzecz się ma przeciwnie. 
Węgry jeszcze przed otwarciem kolei arulańskiej 
ułożyli u siebie taryfy i zaprowadzili taryfy zbo- 
żuwe bezpośrednie do Szwajcarji przez kolej A- 
rulańską. Galicja tamtędy ich bodaj nie 
ma do tej chwili, chociaż dyrekcja kolei pańe 
stwowych oddawna Je ustanowić powinna, gdyby 
pojmowała jak należy swe rządowe powołanie 1 
chociaż od 10 miesięcy obiecuje uregulowanie tej 
sprawy na własnych liniach, 

Szwajcarcja zaś i Niemcy południowe pomimo 
ceł pozostaną konsumentami zboża z Austro- 
Węgier. Ale konkurować tam trzeba nietylko 
z zbożem sprowadzanem na kolejach niemieckich 
z Prus lecz i 4 dowozami, które idą na Genuę i 
Maursylję. Trzeba tedy rychło wywierać 
nacisk na odnośne koleje o zaprowa- 
dzenie bezpośrednich taryf zniżonych 
4 Galicji na Zachód. Węgrzy z pewnością 
o tem nie zapomną. Nareszcie pilnie baczyć trze- 
bu na to, uby taryfy tranzytowe nie były o tyle 
niższe iżby n. p. zboże galicyjskie z rosyjskiem 
w Czechach i Sarji konkurować nie mogło. 

Tylko baczność na wszystkie strony od- 
wrócić może od rolnictwa krajowego klęski, ja- 
kiemi grożą zbożowe cła zagraniczne i ogólna 
wojna celna. 


Telegramy targowe z dnia 4. lipca: 

Wiedeń: Pszenicą za 100 kilo -- zł. 
do zł; żyto —.— zł do —.— zł, Okowita 
98.75 do 29.— zł. Peszt: Pszenica za 100 kilo 
na wiosnę 8.21 do 8.28 zł; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.— do 12.12 zł. Berlin: Pszenica 
żółta na lipiec - sierpień 166 —; żyto —-*— m.; 
okowita 42.95 m.; olej rzepakowy —.—. Paryż: 
Mąka za 159 kilo 46.50 franków; olej rzepakowy 
—.— fr; okowita —.— fr. 
Nafta Wiedeń dnia 3. lipca: —.— zł. do 

zł, Brema loco 740,— Hamburg loco 730,— 

na lipiec 720.—, na sierpień - wrzesień 76U.—; 
Antwerpia: na lipiec 17%,., Nowy-York: 
Filadelfia —.——, 


— m; 


Lwów dnia 6 lipca. Sprawozdanie ty-| 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej! że dzień miał 


o cenach zboża i produktów, 


cn lwowskim zrealizowanych na pla- 


„w ciągn ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 

kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr. 

koniczyuy 82 klę.) : 
Zboża 100 kilogramów : pszenica gotowa od 

1.70 do 8.45, — nowa od do —— sl. 

od 6.26 do 6.70 zł. nowe od 


złr. w. a 
Prioritety kolejowe. 

59/, Albrechta 300 złr. ; 100 30 | 100 60 
a Alfóld-Fiume 200 złr. . . . . 100 20 | 100 50 
wo w _» Em 1874 200 złr. 100 — | 100 59 

z Donau-Dampfs. 100, 200 złr. 121 BU — 

Elzbiety za 200 mrk. opod.. . . . 114 25 | 115 — 

n z» 200 mrk. nagpoś. a 120 90 ! 121 30 

4'/0/ Ferdyn. Nordb. m A va Ai 106 — 106 50 

5% m  mor.-szlązk. linia 1871/2 | 105 — ;, 105 50 

5% 5% poż. 1876 r. 100 złr. . 106 25 | 107 — 

41/4070 France. Józefa Em. 1884 . . 92 60 | 93 — 

41/4/0 Gal.-Knr.-Ludw. 1881 r. 300 złr, | 100 75 | 101 
„ " Jarosław 300 zł | 99 59 | 100 — 

50/, Koszycko-oderb 206 złr. . . 100 60 | 100 90 

40/, Lwów-Czern. em 1884 (10%, p.) 82 40 | 82 go 

4 | » s» 1884 (wolne od p.) 91 40 | 91 70 

5°% Nordwestb. austr. . . . 200 złr. | 103 50 | 104 — 

Gd. » =. lit. B. 200 » 102 50 102 75 

6%/, Nordwestb. austr. em. 1874 200 m | 12850 | — — 

5e/, Rudolfa z 1884 r.. 100 złr, | 119 — | — 

5°% Siedmiogrodzkiej I . 200 złr. | 99 — | 99 25 

3%/, Staatseisenbahn . 500 fr. | 194 50 | 195 — 

3%, Südbahn (Lombardy) 500 fr. | 150 75 | 151 25 

W M: P . 200 złr. T — | — 

5%, Theisbahn.-Gesell. „ 1000 złr. | 107 75 | 108 50 

5o/, Węgiers. gal. Łupkow. 200 złr. | 100 25 | 100 75 

50/0 ” ? „ II em. 200 złr 99 50 | 99 90 

Bio n Nordost”. . . 300 złr. | 9875 | 99 25 

Boje n » Złotem 200 złr. | 130 — | 131 — 

ło m Westbahn . 200 złr. | 100 — | 100 60 

So a Em. 1874 . . 200 zr. | 99 25 | 99 50 

Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr. | 99 — | 99 25 

Boden-Credit anstrjaski , 80 n 226 50 | 227 50 

Cradit-Anstalt dla hand. į prz. 160 ,„ 286 70 | 286 90 

„ Bank węgierski . „, . 200 ,, 288 75 | 289 25 

Depositen-Bank . . . . 290, | 195 — | 195 50 

Escom.-Geselischaft niż.-austr. 500 ,, 590 — | 595 — 

Landerbank . . . 100 „, 94 75 | 95 — 

Austr.-węg. Banku ( , 600 p» 862 — | 864 — 

Unionbank = « e`. . lo: y 79 - 19 25 

YVerkehrabank ogólny . 140 „ | 143 75 | 144 50 

Wiedeński Bankverein 100 101 75 | 101 25 


7.15 do 7.60 zł., pastewny od 6.10 do 6.45 zł., 

owies od 6.40 do 6.80 zł., — hreczka od 6.90 da 
KEIB, zł a 
6.75 zł., kukurndza 
proso od —.-— do 


groch do gotowania od 7,— do 
pastewny od 5— do 7.— zł, 


. do * .- zł., fasola od 8.— do 18.— zł., 
bobik od —. do —. zł, : wyka od 5.50 do 
6.25 zł. 


35 do 52 zł., najprzedniejsza od .— do .= zt, 
przednia od do zł,  tymotka od —. 
do -=.-- zł, anyż 208. ud „ d zł., 
anyż płaski od 32.-—- do 38.-- zł., kminek od 
26. do 27.- zł. 


zim wy od 11.50 do 11.75 zł, 
10.50 do 11.70 zł., 


rzepik jesienny 


Inianka od 10. — do 10.75 zl., 
cd 11.50 do 12.— zł., nasie:iu konopna od ~- 


Urzędowy Warszawski) Duiewnik © twowskiem 
śledztwie policyjnem pieigrzymów petersburgskich 


Ustęp ten skonfiskowała c. k. Proku- 


—.— do — — zł, jęczmień browarny gotowy od 


kuknrudza zeszłoroczna od 6.25 da 

nowa od 5.50 do 5.75 zł., 
p ZŁ, jagły od do 
zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 

9.— zł, groch 

soczewica od 


Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna vd 


Nasiona olejue za 100 kilogram. rzepak 
rzepak letni od 
rzepak jesien. od do 
rzepik letni od do —.— zł, 
od do zk, 
pasienio lniane 


- GAIA 
do 


to --.— zł, 


OWE». a 


ratorja Państwa. 


Rozm :itości. 


-- Nowy Sącz d. 29. czerwca, W chwilach 
wolniejszych od pracy codsłennego chleba radbym 
z wami podzielić się wrażeniami z ostatnich zajść 1 
wydarzeń w naszej mieścinie, które wszelako są 
tak podrzędne, że chyba nadają się tylko na czas 
tak jałowy, jakim jest ta kanikularna pora. Boć tu 
wszystko korzysta z feryj i spieszy to do bli- 
skich kąpiel, to na partje wakacyjne. Jedyną porą, 
która nas tu w ruch popędzała i nastręczała jaki 
taki materyał dla pióra, były wybory poselskie -- z 
ukończeniem tej czynności znowu zapanował da- 
wny spokój i dawna cisza. Otóż nasz światek, 
chcąc nieco rozerwać umysł polityką skołatany, 
począł urządzać rozrywki majowe — wybornie też 
ku temu nadają się nasze miejscowe kapele. Ma- 
my tu bowiem icl aż trzy; strażacką Finka, ży- 
dowską Lejzora i świeże przybyłą muzykę węgier- 
ską Fischer-Hamza. Szczególnie p. Ignacy Hamza 
zadziwia nas swoją grą solową na skrzypcach. 
Otóż oprócz ogrodowych muzyk i koncertów aran- 
żujemy wycieczki i rozrywki towarzyskie Jedna 
z takich rozrywek odbyła się na dworcu koleji, 
której duszą naczelnik kolejowy p. Winkler, a cia- 
łem p. Chrapiński; obaj szli ze sobą w zawody 
w ugoszczaniu i zabawianiu gości; między tymi 
byli i obywatele z okolicy, 

To dało pochop do projektowania całego 8ze- 
regu majówek, z których wszakże tylko dwie się 
udały — była to majówka normałki i majówka 
strażacka — obie w lasku Nasieszowy. Wyru- 
szyli tedy malcy z barwnemi proporcami, na któ- 
rych błyszczały różne hasła i napisy. W lasku po- 
dejmowało ich miasto, rodzice i opiekuni. Tam im 
nastręczono przeróżne igrzyska dziecinne przy 
odgłosie muzyki strażackiej; nie brakło także kil- 
ku rakiet, a powrót z latarniami i muzyką zakoń- 
czył ten dzień pełen dziecinnej neiechy. Resztę 
wycieczek próbowanych już w planie rozwiewały 
fatalne burze i deszcze. Tak się też skało i z ma- 
jówką oficerską. Myśleliśmy już ze smutkiem ud- 
stąpić od dalszych usiłowań i wyrzec się majówki 
strażackiej, gdyż już dwukrotnie próby spełzły na 
niczem —- ale nadzieja przełamała zwątpienie o 
skutku. Wczoraj urządzono tę majówkę w lasku 
na terasie, zkąd na całą dolinę Dunajcu roztacza 
się prześliczny widok górski. Otóż na terasie te- 
go wzgórza Nasieszowy urządził komitet. (Win- 
kler, Szela, Zięba, Jósica) pawilon z lampiona- 
mi, festonami i barwnemi sztandarami. Salwy 
grzmiały bezustannie — a miasto się wylndniło, 
spiesząc na rozrywkę. Bo też program był nader 
urozmaicony, Oprócz muzyki strażackiej i tańców, 
strażacy zajęli widzów swoją gimnastyką. Komitet 
urządził teatr letni, a p. Mattausz wprowadził far- 
sę sceniczną swego pióra pod tytułem „W samo- 
trzasku* (sprawa artysty, który czynszu nie Za- 
płacił) — dowcipna ta fraszka bardzo się podoba- 
ła: potem chór odspiewał pieśń strażacką, a drugi 
chór pieśń przygodną. Tak ani się spostrzeżono, 
się ku sehyłkowi. Miło było też wi- 
dzieć, jak straż przełożonych swoich kocha i sza- 
nuje, nosząc ich na ręku wśród wiwatów. O zmro- 
ku trąbka dała hasło ogni, I poczęto je rakietami 
(wyrób kapit. Skwarczka). Festyn zakończył po- 
chód — a ten był istotnie czarującym, wobec ty- 
lu świateł rzędem z góry Zstepujących — przy 
odgłosie mnzyki i ostatnich Salwach, Serje tych 
rozrywek ma zakończyć majówka na dworen ko- 


loi — ale czy się uda, to tylko nieba wiedzieć 
raczą. 


p c i 
płacą  żądająś(" 7 F Wea i şo TEG £ 


płacą | żądają 
zdr. w. a. 
Akcje kolejowe. 

Albrechta baz */,. .. 200 z2r | > — — 
507, Alföld-Fiume ©... 20054 rh 4 E 15 
50/, Donau-Dampfs.-Ges. e . 525 n P (0085 50 
50 Elżbiety . . « « « + 210 p 4. b, rk 
50%, Linz-Budweis Ber L=] 2 | 
50/, Salzburg -Tyrol. . . « 200 » i , 
507, Ferdynanda-Nordbahn . 1050 4 Rh - | 2482 — 
50, Fransiszka Józefa 200 % 24 = | 211 50 
5%, Gal. Karola Ludwika 210 » 4 50 | 244 75 
4o/, Koszycko-Oderbergska . 200 „ | 148 — | 148 50 
w Lwowska Czern -Jasska . ż00 „ | 22950 | 230 — 
5oj Nordwest austr. . . - 200 „ | 169 — | 169 50 
5° Elbethal Lit B: 200 „ | 169 25 | 169 75 
50% Rudolfa M... 200 „ | 185 25 | 185 75 
3e? Siedmiogrodzka I . : 200 w | 18426 | 184 75 
5 Staats-Kisenbahn-Gesels. 200 m m A 296 50 
fo, Sńiabahn (Lombardy) 200) "| sdb 137 = 
50, Tneisbahn FATUM . a „ 1d ad m 
w, z OW. « » " 

50, 4; Eao 3 . 200 „ | 177 — | 177 50 
DĄ z Westbahn s 207 200 g 168 75 | 169 25 
Losy. n 
Kredytowe po 100 złr. w. %e - 5 75 | 176 25 
GRE pd 40 zirP ać nas oł 43 25 | 44 — 
19, Tow. żeg. na Dunaju 100 złr mk. =S- MM 
Insbruku po 20 złr. a. w o 19 20 | 19 60 
Keglevich pe 10 złr. . 2 |19— | 19 50 
Krakowskie po 20 złr. a. W * * * 18 25 | 18 50 


Lublańskie prem. po 20 złr. 


Ofner (miasta Budy) po 40 żłr. > - 42 50 | 43 50 
Palfy po 40 zr, a . - +3 9 * 89 75 | 40 25 
Czerw. krzyża austrj. po 10 złr . 14 h) | 14 75 

? »  wegierskie po 5 Zin 8 w) 9 10 
Rudolfa po 10 złr. . m 17 75 | 18 50 
Salma po 40 złr. m k. . * * * * 55 50 | 56 25 
śalzburskie prem. po 20 złr. m- k. . ER = 
LE Genois po 4U dr m. k. . 48 — | 48 75 
Stanisławowskie po 20 złr. m ko - 24 — | 24 75 
4,7, Tryesieńskie po 100 złr. m k. 131 50 | 132 50 
e „o po 50 złe. m. k. 68 63 50 
Wald'teina po 20 ai m. k. . 29 — | 29 75 
Windischgritza po 20 złe m. k 37.25 | 37 ':5 


nia Natana Rothschilda, 
dowskiej wolnej szkoły, 


Lordowie-żydki. Times rozbierając nadane 
przez królowę Anglii godności parów, dodaje na- 
stępnjące uwagi: „Najbardziej zajmnją cem jest bez- 
wątpienia wyniesienie sir Natana Rothschilda do 
stanu para Anglii. Najstarszy syn pierwszego ży- 
da, który w Izbie gmin zasiadł, będzie pierwszym 
żydem, który zajmie krzesło w Izbie lordów. Po- 
kolenie nasze widziało wprawdzie człowieka z ple- 


mienia żydowskiego, który nie tylko w Izbie lor- 
dów zasiadał, 


ale i kierował» do woli tem wyso- 
kiem ciałem, wszelako lorda Beaconsfielda, choćby 
się żydzi poszczycić nim chcieli, dzieliło od nich 
wyznanie chrześciańskie, nie mógł on zatem być 
nważany za jednego z ich rasy, tej rasy, której 
religia nadaje znamię jedności. Z chwilą wywyższe- 
prezesa synagogi i ży- 
do stanu para, znika w 
zjednoczonych królestwach W. Brytanii dotychcza- 
sowa obywatelska niepełnoletność żydów, na którą 
byli od wieków skazani w Anglii. Pokolenia na- 
stępne doczekają się jeszcze większych zmian, zo- 


baczą wzrastające w życin towarzyskiem znacze: 


nie wyższego żydowskiego żywiołu. *. 

Pall Mall Gazette zaś pisze: „Zżydowszczenie 
Anglii przybiera coraz większe rozmiary. Jakkol- 
wiek dotychczas było starym nałogiem naszych 
parów zbliżać się do żydów, to jednak ci ostatni 
byli stanowczo wykluczeni od godności lordow- 
skiej. Jednym z punktów najświeższej działalności 
p. Gladstona, było obalenie zapory, która ntrzy- 
mywała żydów w szeregach pospólstwa, a obecnie 
sir Natan Rothschild zajmie miejsce w parlamen- 
cie, jako lord Rothschild. Ale godność para An- 
glii i miejsce pomiedzy lordami, to tylko drobnost- 
ka dla głowy wielkiej dynastji finansowej, gdy je- 
dnak każdy tego pragnie, co dlań trndnem było 
dotychczas do osiągnięcia, to zdaje się nam, że mo- 
żemy powinszować lordowi Rothschildowi, iż pierw- 
szy wchodzi w koło angielskiegu stanu parów. Ci, 
których to pierwsze wykroczenie przeciw chrze- 
ściaństwu niepokoi, niech się zastanowią, że nowy 
lord, chociaż żyd, może zostać nie mniej dobrym 
chrzecijaninem, jak wielu książąt i lordów, którzy 
posiadają odziedziczone prawa do zasiadania w zło- 
conej Izbie lordów“. Również konstatują niektóre 
dzienniki, że obecnie i do gabinetu wszedł jeden 
izraelita, baron Worms, który został mianowany 
parlamentarnym sekretarzem ministerstwa handlu. 
Jestto pierwszy żyd w Anglii, piastujący godność 
urzędnika ministerjalnego. 


Ostatnie wiadomości. 


| N., fr. Lresse znowu fałszuje nasze odezwa- 
nie się w sprawie odrębuego stanowiska Galicji. 
Powiada mianowicie, że występując przeciw niej 
w ostatnim numerze, „wymknęło się* nam w po- 
lemice z innym dziennikiem (W. Allg. Ztg.) 
przyznanie, iż twierdzenie, jakoby Polacy go- 
dzili się ua poruszony plan wydzielenia Galicji 
 najściślejszego związku państwowego, polega 
na łudzeniu się, Nasze tymczasowe słowa pole- 
miki były następujące: 

„ Nie lepiej też, co prawda, znalazła się i 
sama Wiener Allg. Zig. która summarycznie wy- 
raziła, że cału prassa galicyjska jest w admira- 
cji dla jej artykułu, występujacego przeciw od- 
rębności Galicji. Tej admiracji nikt tu z 
pewnością na miejscu, choćby się na- 
wet był uparł na to, byłby nie zauwa- 
żył. Tak się robi polityka — pisana.* 

Wiener Allg. ztg. dziś tyle przyznaje cho- 
claż, że prasa galicyjska nie okazała admiracji 
dla jej artykułu przeciwnego odrębności . Galicji. 

Nie tak N. Fr. Presse, Tẹ tak myśl sama 
dręczy, że i bez żadnej potrzeby nawet debituje 
fałsze rozmyślne w tej materji. Sekundują zaś 
jej rosyjskie Słowo i organ „Russkoj Rady“ N. 
Proton, co gię też starannie w. Wiedniu notuje, 
Oba te dzienniki natnrełnie -potrzebają widzióć 
w: każdej sprawie ogólno-krajowej „adbudowanie 
Pólski“. Po tosą one, a nie ich nie kosztuje po- 
swięcić najżywotniejsze nawet interesa naszego 
ludu ruskiego jak i polskiego, podkopując sprawy 
krajowe, byle sie komu trzeba zasłużyć. Czyżby 
i N. Fr. Presse dla tej samej przyczyny wysza- 
kiwału punktu dla szkodzenia w ten lub ów spo- 
sób naszej sprawie krajowej ? 


Rząd rosyjski wyasygnował półtora miliona 
rubli na budowę poriu wojennego w Nikołajewie. 


Pomiędzy liberalnem stronnictwem Karawe- 
lowa i konserwatywnem Cankowa, nastąpiło skut- 
kiem wpływów rosyjskich porozumienie. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Grac d. 6. lipca. Książę Aleksander 
Wirtembergski, jenerał kawalerji, komen- 
derujący wojsk w Galicji, umarł dziś w miejsco- 
wości kąapielowej Tuefter. 

Paryż d. 6. lipca. W Saintbreuc wybrany 
został ponownie rojalista senatorem. 


dynku targowego ; 
poniosły trzy osoby ciężkie uszkodzenia. 

Courcy donosi z Hue, 
przybyciu napadł 
nie w nocy cytad 
odwrotu. Courcy nie żywi żadnych obaw, lecz 
przedsięweźmie środki ostrożności. — Depesza 
nie poduje żadnych szczegółów o powodach tego 
wypadku. 

„Zurych d. 6. lipca. Na wczorajszem głoso- 
waniu ludowem tutejszych katonów odrzncono 
wniosek wprowadzenia ponownego kary śmierci 
27.577 głosami przeciw 21.877. — 

Obowiązkowa szkoła dla dorosłych zaprowa- 
dzoną została 24.995 głosami przeciw 21.849. 

Madryt d. 6. lipca. Onegdaj było w Hiszpanii 
1639 wypadków zasłabnięcia na cholerę; wśród 
tego 825 wypadków śmierci, z tych dwa w Ma- 
drycie, w Aranjues 64, reszta w prowincji Wa- 
leneji. 

Rodzina królewska była wczoraj” entuzjasty- 
cznie w teatrze witaną. é "R 

Ateny d. 6. lipca. Król grecki wyjeżdża na 
kurację do Wiesbaden; rejencja powierzoną Z0- 
stanie w czasie nieobecności króla Delyan- 
nisowi. 

Kair d. 6. lipca. Stosownie do wiadomości, 
nadeszłych do francuskiego konsnlatu nie ma 
żadnych poważnych podstaw w wiadomościach, 
szerzonych o śmierci Oliviera Paina. Wszystkie 
pogłoski o roli Paina u Mahdiego, alho o okoli- 
cznościach dotyczących jego śmierci nie mają 
żadnych wiarygodnych podstaw. 

Nowy Jork d. 6. lipca. W niedzielę odbył 
się w Cleveland mityng około 2.000 strejkuja- 
cych. po większej części z Czech i Polski pocho- 
dzacycn robotników w hutach. Wygłaszano gwał- 
towne mowy przeciw kapitalistom. 

Wiedeń d. 6. lipca. August Brimann skazany 
dzis'zu zbrodnię oszustwa, popełnioną przez zfał- 
szowanie świadectwa -dojrzałości na. dwumiesię- 
‘ezne ciężkie więzienie, 


W Thiers (Auvergne) zawalił się dach bu- 
12 osób zranionych, +z tych 


s że po jego tamże 
garnizon anamicki niespodzia- 
elę. Napastników zmuszono do 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czorwca, 1865. 
Przyjazd do Lwowa: 


Poc'ęg mięszany: o godz. 2 min. 10 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. 

Pociąg osobowy: © godz. 8 min. 5 przed południem ze 
Stanisławowa , Chyrowa, Stryja, i o godz. 4 min. 15 
po południu ze Stanisławowa , Chyrowa, Stryja. 

Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg mieszany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz 11 miu. 25 przed południem 
do Suryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna. 

Przyjazd do stanisławowa : 

Pociąg mieszany: o godzinie 4 minut 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja. 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 2 przed południem ze 
Zwardonia, Stryja. 


Pociąg mieszany : o godz. 5 m. 37 po poł. z Hasiatyna. 
Fociąg osobowy: o godzinie 5 min. 51 po południu ze 
wardonia, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa : 
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 do Stryja, Lwowa 
Zwardonia, 
Pociąg mięszany: o godz. 10 miu. — przed południem 
do Husiatyna. 
Pociąg osobowy: o godz. 6 min. 28 do Stryja, Lwowa 
Zwardonia 
Pociąg mięszany: o godz 11 min. 13 wieczór do Stryja, 
Lwowa, Nowego Sącza. 
aO a a ŘE 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą : 
podfng zegara lwowskiego: 


*10.4. 
10.2 
10.56 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


5.3 


— 12.35 
* 6.06] 12.57 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Poeiąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
* (Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
j Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 

W obwódkach czarnych I są godziny nocne, t. j. 
od szóBłej wieczór do szóstej rano. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 6. Lipca 1885. 
godzina 1. minut 36. popołudniu. 


Alpiny NUKO) Weg. akcje kr. 291.50 
Anglo-Anstr. 99.— Unionsbank 79.25 
Kolej Kar. Lad. 244.— Nordbahn 238.— 
Kolej Połud. 187.— Kolej Alföld 185.50 
Kolej p. Elżb, 296 75 Kolej lw-czern. 230,— 
Weg. Nordostb. 107.25 Wied. Commun. 123.75 
Weg. obl. p. zł, 1085(?) Elbetal. 169.50 
Weg. cis, losy r. 120.-- Lind. Bank 95.— 
ZŁ. ren. węg. 49/, 99.25 Bankverein. 101.76 
Ros. rubel pap. 1.25.— Losy węgier. 117.75 
Galic. indemn. 102.— Kredytowe ZE 


Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, dnia 6. lipca 1885. 
godzina 10 mu. 35 przed południem 


Akcje krədyta 287.30 Anglo anstr. 98.25 
Kolej Kar: bad, —-.25 Kolej poładn. 136.75 
Unionbdnk 78.60 Napoleondor 9.86 


Rossyj. banka 1.25 Usposobienie: silna 


Berlin, duia 4 lipca 1885. 
. godzina 6 miuuś 10 po poładniu 
Rogsyjsk. banka. 204,40 Akcje kredyt. 470.— 


Lombardy 226. Galicyjskie 99.75 
Poż. wschod. 60.40 Austr. bank. 163.90 


Lwów, z Izby handlowej d. 6. lipca 1885 
1. Akcje za sstukę. 


baz kuponu bieżącego płacą żądają 
| bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lnd. 200zł m. k. 242 —. 245 — 

« lwow.-czern.-jass 200zł, w a. 228 — 231 — 
Banku hypot. galic 200 zł. w. a. 274 50 278 60 
kred. galic. 2002} w.a. 226 — 230 — 

2. Listy zastawne za 100 złr, 

bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred galic. 5 pre. w. a. 99 40 100 40 
LJ n » 4 n n 90 75 92 — 
E . » 5 ,„ okres, 99 40 100 40 
> 817 a ó 88 30 89 30 
Banku krajowego 4'/,"/, W. a. 91 50 92 50 
Banku hyp. galic: 6 , $ 101 36 102 36 
A s 7 p 96 60 97 60 
A » =» Śwyl.z 10'/, prm 98 60 99 60 
3, Listy dłużne za 100 złr. 
G. Z. «r. wł, (à. 6'/,) 3'/, w'likw. 57 — 69 — 
PEE i Za lokó 57 — 0 — 


4 Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k, 101 20 102 20 
Kom. banka kraj. 5 pr. w. a,lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 — 


Pożyczka „ „ 1883 4%,0/, n 90 76 91 75 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . : i 11 — 19 — 
n»n Stanisławowa ~ 23 50 25 50 
6. Money. 
Dukat holenderski . . 5.78 5.88 
Dukat cesarski . 5.83 5.93 
Napoleoudor P 9.80 9.90 
Półimperjał rosyjski . s 10.12 10.23 
Rubel rosyjski srebrny é 1.54 1.64 
3 „. _ papierowy 1.2337, 1.25Y, 
100 marek niemieckich 60.70 61.30 
Srebro 3 —— = 


Kupony w srebrze 


| Rubryka „Nadesłame” nis pochodzi od Redakoji 
którs taż żadnej odpowiedzialneńci za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane. 
Zmiana pomieszkania. 


Dr. W. Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych mieszka obeenie 
przy ulicy IKKeaciuszki 1. 10. i ordynuje jak przed- 
tem od godz. 2—5 po poł. 


eleganckio, tewało i tanio, w najwi 
Meble wyborze u stolarzów J. (bł. śk L Franki 
tapieerów w WI DNIU, II. Berirk, Obere DI 
nr. 103, obok Slercholhof. Ilin trowane album m 
mraz z connikion. gratis. 


Na głównym składzie księgarni 
Scyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie 
jest do nabycia po cenie 80 et. 


asja SOMU galicyjskiego 


w roku I 
Jest to najnowsze dzieło 
Stanisława Starzyńskiego 


posła do Rady państwa. | 
2039 4—% 


KAN DY D Ą stanu nauczyciel. 
e z3 roku semi 
narjum poszukuje lekcji na wieś prz 
wakacje. Adres: T. Słomkowski 
uniweraytecie lwowskim. 


Tey przedpokoik, kuchnia 
2 p< koje, it. d do wyna- 
jęcia zaraz, ulica Brajerowska. 
l. 6, (dom Wgo Brajera). 2845 3—? 


kucharz 


żonaty poszukuje posady. Może się wyka- 
zać chlubnemi świadectwami z znacznych 
domów. Adres: Józef Kosikowski w Do- 
browodach p. Monasterzyska 4 
. e 
6 
Zatrudnienia 
stałego lub dla towarzystwa W podróży, 
oszukuje meżczyzna inteligentny i wy- 
R ony: władający 5ma językami. , Po- 
lecenia* najeklubniejsze. — Wiadomość W 
Adninistracji „Gazety Narodowej“ we 
Lwowie pod adresem: „Chętny pracy”. 
egzaninowany, po- 


Leśniczy siadający 3 lata te 


chniki, z językiem francuskim, w 
młodym wieku, mogący złożyć kau- 
cję, poszukuje umieszczenia w kraju 
lub zagranicą. Bliższa wiadomość w 
Biurze Julji Witoszyńskiej 
Rynek, l. 28, we Lwowie. 1—3 


Biuro wywiadowcze 
Józefa Mittiga 


ulica Jagiellońska, nr. 12, 
oleca 

oficjalistów prywatnych, rządców, 

ekonomaów, oraz wszelką służbę z do- 

bremi poleceniami tak w kraju jak i za 

granicą. 2844 2—3 


Z powodu : 
„nadchodzących żniw“ 
poleca 


Pierwsza krajowa pracownia 
„Towarzystwa powrożniczego* 


w ymnmie, s 
suhwencjonowana przez Wysoki Wydział 
krajowy i premiowana medalem 


bronzowym. na tegorocznej wystawie 

<ospodarczo-rolniczej w Rzeszowie: 

Wszelkie wyroby powrożnicze a wj 
szezególności: postronki, linwy do wozów 
i kafaru. pawężniki, lejee, naszelniki, 
szle parciane i skórą obszyte, gurty szpa- 
gatowe na pasy do maszyn, młynów ij 
młocarn. gurty tapicerskie i do wybijania 
wózków, oraz sieci do łowienia ryh, a to: 
kompletne włoki, jakoteż i sieci w poje 
dynczych kawałkach. 


Dyrekcja Towarzystwu ręczy za ja-| 
kość i trwałość wyrobów, oraz za sumien-| 
ne i rzetelne a szybkie wykonanie łaska- 


wych zamówien. 2944 1—4 | 
Cenniki wysyłamy na żadanie opła- 
cone, Dyrektor: 


X. Leon Pastor. 


Dr, Hartman „Auxilium“! 


najlepiej utwierdzony środek leczniczy 
bez wstrzykiwania, przeciw i 
rzeczączce u mężczyza i dr.! 
Hartmanns Auxiliam przeciw upis- 
wom u kobiet, (czyto świeżo po- | 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
pouczującą broszurą i kartą do konsul- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. -0 ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
poros układzie wysyłkowym w W. 
werdego aptece, Stadt, Kohl- 


ez|W czasie praktyki. Jako człowiek religijny 
w|i bardzo moralnie się prowadzący, który 


— |Imiał i dlatego aż do tego n nas niezwy- 


-|nia się pod największą dyskrecją (listy|poleca nauczycieli do szkół gimnazjal., 


markt, 11, we Wiednia. gp Tylk. 
marką ochronną i kartą opatrzone au- 


Xilium skutkuje i jest prawdziwe. 

Pan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy specjalista, zamia- 
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w uiedziulę 3 święta od 9 do 2 
godziuy w wypadkach syfilitycznych, 
wrzodowych , skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
awej doświadczonej metody bez skut- 
ków złych, nie przeszkadzającę w za- 
trudnieniu. "9 148. 1 ? 

Lasi dostarczają się pod dyskrecja, 

Honurarjam mierne. Także listownie. 

Wieden, Sidt, Beilergasse, 
nr. Ll. 

Skład wo LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, F: Jamregiewicza apt. 
w Tarnopolu 


IB YNX a aa Ta a aa ma ag a 
z Plotna 


białe i 
białą w paski i desenie, SEKR- 
WETY, OBRUSY, DESSERTKI 
ØS ; SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojed;nezo na łokcie i w całych 
sztukach i poleca pod gwarancj 
A. za dobroć i trwałość i sumien 
cenę, handel towarów mięszany 


i Meyer 


. _ prawdziwa 
angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.76, $, 2.50, $, 3.560 itd. 

polecają 


Bracia Langur 


LWÓW, 
ul. Halicka 16. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki, 


Prosba do ptei pięknej 


Ukończony prawnik, a były teolog ła- 
ciński, młodzieniec dwudziestoośmioletni, 
zdrów, miłej powierzehowności a nawet 
przystojny, łagodny ale też rzutki i ener- 
jgiczny, człowiek prawy, pracowity (szcze- 
gólnie w gospodarstwie wiejskiem zami- 
łowany) oraz bardzo zdolny, który jedynie 
z braku funduszów odpowiedniego stano- 
jwiska zdobyć sobie nie może, pragnie po- 
znać osobę, którąby po uzyskaniu wzaje- Pye i 9.6 
mnej miłości natychmiast poślubił. Niejtak hurtownie, jakoteż i częściowo, poleca 
zważa ani na piękność am na majątek, po najtańszych cenach 
lecz koniecznie wymaga: zupełnego zdro-|Bkład fabryczny farb, lakierów, po- 
wia, czystości obyczajów, przymiotów sercajkostów, chemikalii, kiszek gumowych. 
i choćby skromnego fundusiku, którybyji artykułów browarniczych , — oraz! 
mu umożliwił zdobycie sobie stanowiska handel materjałów 


Hibner i Hanke 


we Lwowie, Rynek, liczba 38. 
2963 1—2 


Na czas wakacyj 


Oliwe MASZYNOWA 


dla lokomobil, młocarń ręcz- 
mych, tartaków, młynów paro- 
wych i wodnych, 
i w ogóle do każdego innego użytku 
gospodarstwe. 
Smarowidło 
do osi żelaznych, 
Siarczan miedzi (siny kamień), 


j 


w tym kierunku żadnych znajomości nie 


kłego sposobu się ucieka, może zapewnić 
wybranej i poznanej osohie najtkliwszą i|_ 
dozgonńną miłość i miłość tylko wzajemną 
uważa za główny warunek przyszłego po- 
łączenia się. Celem bliższego porozumie- 


na żądanie zostaną zwrócone) uprasza|realnych i normalnych za skromnem Wy- 
najuprzejmiej przed osobistem poznanieim|nagrodzeniem BIURO WYWIADÓW CZE 
się o listowną a dokładna informację podjJ. MITTIGA ul. Jagicll. Nr. 12. 
adresem: A. F. C. S. poste restante Za-|2844 1—3 


błotow. 2967 1—1 
RE Bói zębów 


suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny «rodek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 et. We Lwowie w apt. P. Miko.l 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. | 

1605 15-—27 


nA ZZOZ 
Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzoną 


wyborną kawg 


poleca 
BMBiriusz 
(Artur Kościcki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chorąż zyzna, nr. 22 
na dole. 2933 1--7 


Kosztuje w miejscu 
I kilo złr. 1.40, L50 i L60, 
na prowine 
4*/, kilo zir. 7 RO, 7.70 1 820 
franco 
Co miesiąca świeży transport. 


Bilety salonowe 


Litografowany bilet, artystycznie 
wykonany, jest dla nieznawcy powae 
bem, zas dlə znawcy zachwytem. 
Bilet czyli karta wizytowa przedsta- 
wia się mniej wiecej tak: „Ja“. Nie- 
które Ďilety z składów „à la minute“ 
przedstawiają, faktycznie swemi 
czcionkami: „Oto jestem Ja“. Słusz- 
nie tedy ma ten, kto żąda ażeby bi- 
łety były wykonane czysto bez naj- 
mniejszych punkcików (brud papie- 
rowy) lub linijek do obcinania, ma 
być oraz nadzwyczajna białość kar- 
tonn, któraby później niepożółkła, od- 
wrotne strony niepoodbijane naresz- 
cie symetryczne obcięcie tychże. 

Bilety te takzwane salonowe, 
są do nabycia 

w zakładzie ltograficznym 


J. Serafinowicza 
Plac Bernądyński 13. 


|| 


BRACIA LANGNER, 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba 16, 
polecają: 


Koszule meęzkio białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.59, 1.80, 
2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.15 i 220; novne (hu- | 


culskie po 2.50). 
Koszule dia chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
o złr 1.50. 
KafokiRy m „Calico“ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 1 1.60. 
Kołuierzyki sztuka po 20, 28 i 25 ot. 
Mauszety para 35 i 40 ct.; w tuzinie taniej. 
Chustki do mosa od 15 do 60 ct. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu- 
zinie taniej, "A 
Nuarpetk białei kolorowe para od lńot., w tuzinie taniej do zł. 150. 
Chustki ma szyję jedwabne i wełniane od ct, 95 do zł. 7.50 
Krawatki w największym wyborze szelki, spinki, szczotki, 
krzebienie it. p. 
Rękawiczki wszelkiego rodzajn wyrobu własnego, pu'aresy, ty- 
touierki, papierx<i pyjaretewe it. p i 
Cyl.mdry składane (chapeaux claques) tybetowe zł, 5.5 , atłasowe zł. 9, 
ttamałzelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania. 
Sztylpy i kamasze skórz do polowaniai do kon a para zł. 8.50—6. 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.:0 do 10. 
Piaszcze gumowe w różnych gatunka h «d złr. 10 50 do 28. 
Ka!los:e męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr, — damskie wyższe 
zlr. 3.50, niższe złr. 280 i 2.50 


Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 404 5—P R 


Nauka kroju damskiego 


ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienne po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru 

rysnnkowego i miary centymetrowej. | 

Każda nczonnica wykończa jedzą suknię kompletnie i 

dwa staniki jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kura kosztuje 10 złr. 

Zapisywać się można codziennie od godz 3—6 popołud 


M MARIE 


uczennica Wortha, 
nl. Sykstuska 1. 14. I. piętro. 
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Przeciw łysinom, siwieniu włosów | 
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i tworzeniu :lę lupieży 


skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu. 

H Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- į 

W ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 

m nawet gesty porost się okazał. 

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 Wilhelm Wagner. 

członek e. k. teatru nadwornego. 
Szanowny panie aptekarzu Fiirst w Pradze. 

Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 
włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość, Ze względu na zasłu- 
ge wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie. 

Praga 10. lutego 1877, KINSKY. 

Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze ! 

Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku tąninowcgo 
dr. Morus, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBOWA. 

, Wielmożny Panie! kl 

Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Morus przynależną po- NY 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze- a 
nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. r 

Wiedeń. ANDRASSY. G 

Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u żygw. $ 
Ruckera, apt. pod „Srebrnym Orłem* przy uliey Krakowskiej; w Czerniow- A 
cach w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 1192 2—? U 
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analizowana pizeziLiobiga, Bunsena, Frezen'nsa, tudzież 
bowana i wyńmienita ceniona przez znakomitości medycyny, a to: Bam- 
bergera, Moleschotta , Virchowa, Scaazoniego, Fauvela, Botkina, 
Zdekanera, Kosińskiego, Chałabiśskiego, Bzokalskiego, Hirscha, 
Nussbauma, Esmareha, Schaitsego, Wunderlicha, Friedreicha, Spie- 
gelberga i innych zasługuje słasznie na polecenie, jak» 


najskuteczniejsza i najwyśm, ze wszystkich wód gorżkich, 


Uprasza się Zawsze żądać wyraźnie 2919 21— 
„Saxlehnera naturalnej wody gorżkiej' 
ażeby uniknąć tem samem szkedliwej zamiany. 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. 


Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. 


jako wypró- 


każdego i najgwałtowniejszego rodzajn u |_ 
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Posady GMINNEGO pisarza 


poszukuje młody ukończony prawnik, zna- 
jący się dokładnie na przepisach admini- 
stracyjnych i zupełnie uzdolniony do pra- 
wnego zastępstwa gmin — człowiek pra- 
Wlwy i nieposzlakowanej uczciwości, którego 
celem stałe mieszkanie ua wsi 
lub w małem miasteczku. 
szenia z podaniem warunków pod A. D. 
N. R. poste restante Kołomyja. 
2966 1—1 


edynym 


2741 6—6 

Gimnastyka pokojowa 
jako środek leczniczy, 
przeciw dolegliwościom z złego tra- 
wienia, jak niestrawności, katarom żo- 
łądka i jelit, obstrukcji i hemoroidom. 
Dla dotyczących pacjentów objaśnił 
i ułożył 


EDWARD MADEYSKI 


mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. ete. 
z 33 figurami litografowanemi. 

Książeczka ta już oprawna kosztuje 

1 złr. 50 ct u AUTORA, (ul. Koper- 

nika l, 13), który wszelkich objaśnień 
i rad w tym kierunku udziela. 


knpnem takowej, 


Łaskawe zgło- 


Nagrodzona srebrnemi medalami zaslugi. 


SCHUBUTHA MASA 


do znpuszczania podłogi 
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje I złr. 


"Do nabycia w handlach: we Wiedniu. w Pradze i Bertie; 
we Lwowie: Narodna Torhowia, St Markiewicz; w Krakowie; J. F. Fischer, 
M, Jawornicki, Fr, Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Brzorowie: A. Marinio- 
wa i Spl; w Bochni: J. Michnik; w Brzesku: J. M Cellnk; w Brodach: 
W. Adamowicz; w Brzedanach: E. Moer); w Czerniowca-h: J. Schnirch; 
w Cz rtkowie: M. Brenho z; w Jaśle: Q. Bteinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w Jarosławiu; K. Zabłotny; w Kał szu: J. Korytowski; w Nowym Sączu; 
K. Millner, F Garan; w Przemyślu: M. Krug, E. Machalski; w Przewor 
sku. X. Reymański; w Podwołoczyskach : Q. Morawetz; w Rzeszowie; Schai- 
ter i Bp, E. Neagebane.; w Rohatymie: F. Marx; w Sanoku: R. Barth; J. 
Rynczarski; w Stamistawowie: W, Waldek, Ch. Meisels, T Bzawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu; A. W. Grot; *» Serecie: J. Dempniak. 
w Tarnoute: F, Leszczyński, Mitldner i Sp.; w Tarnopolu: E. Frantz; w 
Zaleszczykach : L, Sch'ller i Syn, H. Sanocki. 

Uwaga. W ostatnich czasach namnolyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie 
niższej. lecz też i zupełiia nie do użycia; prze trzegamy więc przed za- 


Hotel Podolski 


z obszernym placem do budowy dwóch 
domów przy ulicy Pańskiej, jest do sprze- 
dania z wolnej ręki, bez pośrednika. 
Bliższa wiadomość u właścicielki tegoż 
hotelu. 2942 3—3 


OSOBA 


obznajomiona dokładnie z gospodarstwem 
wiejskiem, poszukuje miejsca za klucznicę. 
Adres: P. Turczyńska, ulica 
Ormiańska 1 31 we Lwowie. 


Dobra Dzwiniacz 


z przyległościami, 
w powiecie Zaleszczyckiim, przy go 
ścińcn i w najlepszej glebie położo- 
ne, mające obszaru 1050 morgów 
pola ornego, 4 morgi ogrodu, 11 
morgów pastwisk i 420 morgów la- 
sów mieszanych z gorzelnią 1 odpo- 
wiedniemi budynkami — są do 
sprzedania. 

Bliższej inforimacji udzieli biuro 

adwokata dr. Żywi. kiego w Tarnopolu. 
2962 1—3 


Francuskie 


%znurówki 


najlepszego kroju 
skirasy“ 


krótkie i długie 
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poleca 


handel płócien i bielizny, 


JANA RIEDLA, 


Lwów, plac Marjacki, 1. 6. 


Największy wybór 


É kryzek i szl rek 
do obszywania sukien 
, polecają 
i najniższych cenach 
CAILE & Stalzer 
we Lwowie, 
ulica Halicka 


16. 


Uw .adomienie, 
Niniejszem mam zasze: yt ogłosić Sza* 
nownej Publiczności, — że rozpocząłem 
handel komisyjny bydłem ro- 


gatem i nierogatem, a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 1802 istniejący handel komisyj- 
my w Grossmarktbalie dla rozmaitego 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez- 
zwłocznie i niefrankowane tą } AR być 


uskutecznione. 


t ion O zaufanie 8 nownej 
Publiczności prosi 


i 2 1—? 
Stanislaw Dz:urzyński, 
Adres: dla żywego bydła jest: "St. Dz. 

St. Marx. 
mięsa jest: Bt. Dz., 
Grossmarkthalle. 


» n 


Wien, 


W 


wprawdzie 


j 
l 
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SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Białe i piękne ręce!!! 
1 j i opierzchniete 
wydelikatnia po kilkurazowem natarciu 


KREM ROSLINNY 


słoik 80 et. 
GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 
— Pudełko 25 centów. 


Najbardziej czerwone 


połysku. 


Siodelka do polirowania paznogei | zł 25 ct. 
SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszczenia i formowania paznogci od 40 et. do 3 zł, 


Jan Ihnatowicz, 


we LWOWIE sklepy własne nl. Kopernika 1 3., 
ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski i 
Filia w KKAKOWIE Sukiennice Nr. 20. 
Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 


FILIĘ w Rynku L 1. 


Wr. ADAMA 


G 


4 
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zerwatywa przeciw molom ochrania najpe- 
A) ii, "wnablo 1t p. od nader szkodliweg» ang. 
dżenia sie wołów; środek ułożony jest 7 naj skuteczniejszych i najnieza- 
woduie'szych specjalności tak dal"ce do "ładnie, 
spokojem liczyć można. 


J. ANDELA drogerja 


pod „Czarnym psem“ 
ulica Husa (Do'inikańsk:) w pPrądze. 


We LWOWIE: n pp. »ptekarzy Zygm. Ruckera pod „Srebruym Or- 
łem", Piotra Mikulascha, u Hibner 1 Hauke, haudul mat xjałów. 
Bułudy ua prowincji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakaty. 


unioj suuie zimowe, futra, 


tegoż z zupełnym 


bowana. Pakiet 


marką ochronną. 


przyrządzający roślinę Homeriana 
awe 


NKRKKKKKKUN W KRKENĘZ U SKNKKKKT 


MAJEWSKIEGO 


Lakłań wodoleczniczy wa Lwowie, (w Kisielce) 


Urządzony w sposób najodpowieduiejszy, położony korzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych ua mieszkanie z zw pele 
mem zaopatrzeniem jakoto: tylko dochodzących dla 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
g 4 do 6 godziny pod nadzorem lakar.a Zakładu. 

x Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publ czności. 


ZA 


rece wybieła i 


5 Ekonom 


dolni z kilkunastoletnią 
praktyką, posiadający chłubne świadectwa 
Ina żądanie może kaucję złożyć. Kaskawejpoleca nauczycielki, guwernantki i bony 
zgłoszenie pod udresem: A. W. ul. Lipo-|różnej narodowości i różnego stopnia wy- 
w Stanisławowi e,kształcenia. 


akt 


Polki są 


uzdolniony, 


D. 72 


w Nr. 


2955 1—2 


Do pp. wlascicieli dóbr! 


Chcąc się stale osiedlić w Galicji, 
mam zamiar nabyć piękny majątek w 
dobrej ziemi z lasem i dobrymi bu- 
dynkami. Zarazem wziąłbym dła mo- 
Jego pupila dzierzawę na warunkach 
korzystnych. Łaskawe oferty z wyklu- 
czeniem wszelkiego pośrednietwa, u- 
praszam przesłać pod adresem: 
„SZLACHCIC LITEWSKI* post. rest. 
Lwów. 2939 4—12 


Biuro wywiadowcze 
Julji Witoszyńskiej 
Rynek l 28 we Lwowie 


mą do polecenia : 


Nauczycielki wydziałowe z ję- 
zykiem francuskim, niemieckim i wyższą 
muzyką, zaopatrzone chlubnemi rekomen- 


dacjami z domów obywatelskich, 


wyższych szkół. 


2954 1—3 


Biuro nauczycielek. 


5. Krzyżanowska 
Lwów, ulica Wekslarska, I. 4. 


ia. | i 2645 2. 8 
Przyjmuje panienki uczęszczające do 
Zakładów naukowych na mieszkanie, któ- 
rym zapewnia opiekę macierzyńską i po- 
moc w naukach; lekcje muzyki i języków 
jobcych na żądanie, oraz wszelkie wygody 
za bardzo miernem wynahrodzentem. 
S. Krzyżanowska. 


SIodo we 


orzystnia używane dls kańzlącyct, jako- 
toż wszystkie inne gatunki 
SORBETOW TURECKICH 
zmyła w pusziach eukiernia O. 
Kilnczyńskiego w Czeruiow 
each po cenie za 1 kig. 1 zł. 50 e. za 


: pół kilgr. 80 ot., za '/, kilgr. 45et. Opą- 
m | O WBUIEG bezpłatne. 


2917 31 -52 


Korzystnie fo nabrcja! 


pozostałe z byłej fabryki spirytusu, 
rumu i rozolisów ; 

4 wielkie Kotly, 

l aparat do destylowania, 


Bony rodowite Francuzki, Niemki ijlkłika wag decimalnyc::, 
olki każdego OZABU do umieszczenia beczek 
również Nanczyciele do niższych 


składowych i kadź. 
Bliższy adres udzieli Administra- 
cja „Gazety Narodowej”. 2706 2—3 
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Spod i 33- 32 ©! Wiesz Ae aee rę 
KKRKRKKRKA ERLEARI 
na płuca, piersi, choroby szyji, astmę 

zwraca sie uwage na skutki lecznicze medycznej rośliny 

„HOMERIĄNĄ-, Przez lekarzy polecona i wypró- 

wystarczający 

y jest w 

aka W Galicji do nabyciu w aptece p. Zyg. 

Ruckera „pod srebrnym orten‘ we Lwowie. 

ocztą wysyłam tylko 5 lub więcej pakietów. 

„o, Samą broszurkę o skuteczności leczniczej i o uży- 
ciu ziółek HOMERIANY, która zawiera wykład lekar- 
skich, urzędownie stwierdzonych skutków leczniczych 
„AA 20miesiecznej praktyki, wysyła za nadesłaniem 15 et. w znacz- 

ach pocztowych apteka sprzedająca ten środek lub sam wynalazca i 


7U cent. i opatrzon 


Homero w Tryjeście (Austrja) franco. 


KRKRRNNARRAKKINAWNNEKKNNIEN: 


Że na skuteczność 


2612 4—? 


RE 


na dwa dni kosztuje 
owód prawdziwości uboezną 


1408 1—10 
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Towarzy siwo 


Wzajemnego kredytu 


pod zarządem 


Tow. krak, Wzaj. Ubezpieczeń 


wypłaca swoim członkom za rok 1834 


1 0! 
2 0 


nych pret., od udziałów 
dzieruika 1884 r. 


Dywideuds wodebraną 


dywidendy 


względnie dodatkowo */,%, 


do poprzednio już wypłaco- 
wpłaconych do dnia 1. paź- 


być MOZE w kasie Towarzy- 


stwa w Krakowie, lub we Filii we Lwowie tylko za 
okazaniem książeczki udziażowej. nievdebrana zaś do 31 


grudnia b. r. dopisuje się 


do udziału w myśl § 6 stat. 


Kraków, d. 22. czerwca 1885 r. 


2064 1—3 


(Przedruku nio opłacamy ) 


Clayton & Shutt 


leworth, 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej 1. 22. 


Jzaprarzaja uprzejmie do zwidzania swe 
|niczych, który w tym roku z po 
cznie powiększony został i 

oryginalne amerykańskie grabiarki 
i „Figer“, 


go składu maszyn i narzędzi rol- 
wodu wybndowania nowych magazynów ZMA- 
polecają na obevny sezon: 


„Holingsworth* 


kosiarki i żniwiarki najpraktyczniejszych i najnowszych systemów, 
lokomobiłe i parowe młocarnie znne z nieprzyścignioaej kon- 


ftrukcji i wykończsnia po nader zniżonych cenach. 


Wielki wybór garniturów młocarniunych kieratowych :yste- 


C. k. Zakład 


* 
w Krynicy 
pod kierownictwem dr. Henryka Ebersa, 
otwarty od 15. maja do końca września. 


mu cepowego lub ztyftowego z przyrządem do czyszczenia zboża lub bez tegoż, 
sale, do ustawienia piątrowego, lub na dole i przewozowe, 
Młynki do czyszczenia zboża, trieury itd. 
Ilustrowane katalogi 
Skład komisowy maja pp. L. € 


4794 6-12 
gratis I franco. 
S. Czekoński W Uzortkowie. 


wodoleczniczy 


2932 11—24 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ 


